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70. Telefon 222-22 


Tium bezrobotnych zdemolował urzą- 
dzenie magistratu, P. U. P. P. i banków 


W czasie demonstracyjnego pochodu wybito szyby w 50 sklepach 


Płocki Koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym Płock 
był widownia 
BURZLIWYCH DEMONSTRA- 
ê CJI BEZROBOTNYCH, 
które zakończyły się krwawo w 
godzinach popołudniowych. 

W cnrmologicznym porzad- 
ku zajścia te miały przebieg na 
stępujący: 

Q godz. 8 rano 

TŁUM BEZROBOTNYCH 
W ILOŚCI OKOŁO TYSIĄCA 

QSÓB 

~yebral się prze” biwrem pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa 
pracy. Po rozpoczęciu urzędo- 
wania przez kierownika biura 
udała się do niego delegacia 
bezrobotnych z żądaniem za- 
trudnienia bezrobotnych przy 
budowie kolei na linji Płock — 
Sierpe- Wobec tego, że chwilo- 
wo przydziału nie było, kie- 
rvownik PUPP. 

UDZIELIŁ ODPOWIEDZI 

NDMOWNEJ. 

Po zakomunikowaniu przez 
delegację odpowiedzi kierow- 
nika wyczekującemu tłumowi. 
bezrobotni około godziny 10-ej 
udali się przed magistrat. Pa 
przybyciu na miejsce, poczatko 
wo zaczęli wznosić wrogie œ- 
krzyki, poczem ni) stąd ni 
zowąd 
pOSYPAF. SIĘ GRAD KAMIE- 
NI W OKNA BUDYNKU MA- 

GISTRACKIEGO. 


Jednocześnie prawie z wybl- 
janiem szyb tłum wtargnął da 
wnętrza, gdzie 
ZACZĄŁ DEMOLOWAĆ URZĄ 

NZENIA BIUROWE 
magistratu. Poczem tłum ze- 
brał się na rynku przed magi- 
stratem, skąd wyruszył pocho- 
dem ulicami Grodzką, Tumską 
i Kalerialną. 

Po drodze bezrobotni 

ROZBIJALI SZYBY 
we wszystkich prawie sklepach 
ZUPEŁNIE ZDEMOLOWANA 
ZOSTALA CUKIERNIA KOW- 
NACKTEGO ORAZ BANK SPÓŁ 
DZIELCZY I BANK ROGOZI- 

KA. 

Do tych dwuch banków bez- 

pobotni wtargnęli do wnętrza i 


zniszczono wewnętrzne 
dzenia biurowe. 

Zaznaczyć należy, jako mo- 
ment charakterystyczny, że de- 
monstranci ani w sklepach, ani 
w bankach 

NIE GRABILI, 

tak że pieniądze i zapasy żyw: 
ności pozostały nietknięte. 


Według ostatecznych obli. 
czeń 
WYBITO SZYBY W 50 SKLBE 


PACH, 

w wymienionych bankach 
raz w cukierni Kownackiego. 
Na -wiadoniość © demonstra- 
cjach została  skonsygnowana 
policia przed starostwem. do 
kąd kierowało się czoło pocho 
du. W pierwszych chwilark 

przypuszezano, że dojdzie da 

KRWAWEGO STARCIA, 


0- 


urzą: |jednak dzięki wielkiemu fakfa 


wi i wyczuciu sytuaeji przez 
władze bezpieczeństwa, tym ra 
zem do rozlewu krwi nie da- 
szło. 

Bezrobotni wyłorili delega- 
cję, która udała się do starosty 
Ten, po zapoznaniu się z dezy- 
deratami manifestantów, połą- 
czył się niezwłocznie telefonicz 
nie z kierownictwem robót ko 


.|lejowych, gdzie 


WYJEDNAŁ ZATRUDNIENTE 
DLA 200 LUDZI. 

Po wyjściu delegacji ze sta- 
rosta o godz. 12 w południe 
poinformowany przez nią o wy 
nikach rokowań tłum rozszedł 
się snokojnie do domów. 

Przypuszczano już, że więcej 
demonstracji nie będzie. Tym- 
czasem zupełnie nieoezekiwa- 


nie o godz. 3 pop. bezrchotni 
zebrali się ponownie przed lo- 
kalem państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy. 


UŻYĆ BRONI PALNEJ. 

Pierwsze, strzały oddano w 
powietrze, ale obrzucanie nali- 
cji kamieniami nie ustawała, a 


WTARGNĘLI DO WNĘTRZA |uawet zyskało na intensywno- 
I ZDEMOLOWALI CAŁKOWI |ści. Wtedy policja oddała 


CIE URZĄDZENIE BIURA. 
Wobec obawy, że demolowa- 
nie sklepów w mieście powtó- 
rzy się, skonsygnowany został | 


silny oddział policji, który ust- ZOSTAŁ ZABITY 


łował nie dopuścić demonstran 
tów na ulice Grodzka. 
Z TŁUMU PADŁY W KIERUN 


KU POLICJI KAMIENIE. Wi 
REZULTACIE JEDEN Z POLII 


CJANTÓW, CIĘŻKO RANNY, 
zwalił się na jezdnię.  Wobee 
groźnej postawy tłumu policja 
natarła, a spotkawszy się 7e 
zdecydowanym oporem, mn- 
siała 


Dolar zwyżkuje 


Wczoraj giełda urzędowa notowała 9,05 — 9,07 — 


Wczoraj urzędowa giełda wa 
lutowa przyniosła notowania 
dolara: 9,05 gotówka, 9.07 
sprzedaż, 9,03 kupno. 

W obrotach prywatnych do- 
lar gotówkowy w godzinach pa 
południowych notowano: 9,07. 
9,08, 9,10, 

Ta zwyżka dołara motywo- 
waną jest obeeną sytuacją po 


lityezzą, a mianowicie zarówno 
sytuacją światową (rokowania 
w Paryżu), jak i sytuacją we- 
wnętrzno - polityczną w awiąz- 
zku z redukcją uposażeń. 

Z drugiej strony za jedną * 

przyczyn tej zwyżki uważają 
pewne koła m. in. takie zjawi- 
ska gospodarcze, jak strejk au- 
tobusów. Autobusy bowiem sta 


9,03 


ły się bardzo poważnym środ- 
kiem komunikacji przewoze' 
wej z mniejszych miast do wię 
kszych ośrodków pewnych 
kwot dolarowych. Sum tych o- 
beenie brak i to przyczynia się 
również w pewnej mierze do 
wzmoenionej tendencji na ryn- 
ku. Zwyżkeę tę uważają za prze 
mijającą. 


W 5 dni i 16 godzin 


przelecieli dzielni lofnicy dookoła świała 


NOWY JORK, 2 lipca. —— W 
dniu wezorajszym o godzinie 8 
m. 47 wieczorem na nowojor- 
skiem lotnisku  Rooseveltfield 
wylądowali lotnicy Post i Gatty 


Zafary teatralny 
zlikwidowany 


Warsz koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

Zatarg w teatrach * szyfma- 
nowskich został zlikwidowany. 
Pan Szyfman zgodził się odda- 
wać 40 proc, z kasy na pokry- 
cie swoich zobowiązań wobec 
aktorów. 


kończąc w ten sposób swój lot 


dakoła świata. 

Okolice lotniska zaległy nie- 
przeliczone tłumy rozentuzjaz- 
mowanych mieszkańców Nowe 
go Jorku, którzy w chwili a- 
puszczenia się samolotu na zie 
mię, tak silnie naparli na silne 
kordony policji, że przerwali je 
i wdarli się na lotnisko. Śmier- 
telnie zmęczonych lotników 
porwano na ramlona j odnie- 
siono do miasta. 

Lotnicy przebyli przestrzeń 
16 tysięcy mil w rekordowym 
czasie 8 dni 15 godzin i 51 mi- 
nut z przeciętną szybkością 146 


mil na godzinę, Na sam lot przy 


pada 4 dni 10.godzin i 8 minut: 


Poza, rekordemy zdobyli pnia 
grodę w wysokości UCE 
rów. 


LIPS 
południu skutkiem zakači 
odbywania zgromadzeń jali- 
stycznych urządzili komuniści w 
różnych punktach miasta demo: 
stracje. Doszło do słarć z polic 
która szybko jednak opanowała 


sytuację. 


KONTYGENT JEJ 


KILKA STRZAŁÓW DO TŁU. 


MU, 
w wyniku czego 
JEDEN Z DEMONSTRANTÓW 
A DRUGI 
CIĘŻKO RANNY- 


„Tłum eofnął się,  poczem 

iorzebnał. Funkejonarjusze 

łnżhy bezpieczeństwa areszio- 
wali kilkuqdziesieciu  naibar- 
dziej agresywnych demonstran 
tów, którzy z połecenia proku 
ratora 

ZOSTALI ODSTAWIENI DO 

WIĘZIENIA. 

Około godz. 6 popoł, gdy 
po Płocku rozeszła się wiadt- 
mość, że aresztowani osadzeni 
zostali w więzieniu, na ul- Wig- 
zieńnęj powzęły się zbierać 
grupki ludzi. W pół godziny 
później i 
PRZED WIĘZIENIEM 7E- 

BRAŁ SIĘ TŁUM. 
liczący około 700 osób. który 
zaczał demonstrować, żądająe 
zwolnienia aresztowanych. Po- 
licia, nie chcąe doprowadzić dą 
ponownego rozlewu krwi, a wt- 
dząe, że rozmiary ponownej de 
monstracji nie przedstawiają 
się groźnie, nie ;nterwenjowa- 
ła. O godz. 11 wieczorem połą- 
czyliśmy się znowu z Płockiene 
skąd nasz korespondent zaki- 
munikował, że demonstrancl 
JESZCZE PRZED WIĘZIE4 

NIEM STOJĄ, 


lecz już powoli zaczynają sia 
rozchodzić. 

O godz. 12-ej w nocy przed 
więzieniem nikogo już nie hy- 


ło i w mieście panował zupełny 


r spokój. 


' Policja, przewidując ewentit- 
możliwość powtórzenia 
się ekseesów w dniu dzisiej. 
szym, znajduje się w ostrem 
pogotowiu, przyczem 

ZOSTAŁ 
+ POWIĘKSZONY 

tak, aby mogła ona odrazu a- 
janować sytuację. 


=, 
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Szanowny p. Redaktorze, 

Jednocześnie z moją odpo% 
wiedzią p. Spolińskiemu, w 
niedzielnym numerze „Rozwo- 
ju* zjawił się nowy artykuł 
pod moim adresem. Pan As. po 
zazdrości} laurów p. Spolińskie 
mu istara się go prześcignąć 
pod względem grubjaństw, któ 
re uzupełnia w numerze Środn- 
wym. Chociaż p. As. twierdzi, 
że moje „elaboraty wywołują 
ciężką niestrawność po prze: 
czytaniu*, przygotowany jest 
na „dalszą ewentualną dysku- 
sję*. 

Aby mu nie zrobić zawodu. 
proszę Szanownego Pana Re 
daktora o umieszczenie miniet 
szego „elaboratu*, 


Panowie z „Rozwoju“ są bar 

dzo rozgniewani na mnie. Je- 
dna z przyczyn ich oburzenia 
jest moje wystapienie „w naj- 
nieodpowiedniejszym momen- 
cieć, jak twierdził p. AS, i 
„tak bardzo nie na czasie*, jak 
biadał p. SpolińSki, Z tem na- 
leży zgodzić się. Endecja sta- 
rała się wytworzyć odpowiedni 
nastrój dła szulerki politycznej 
w związku z przyjazdem p. Pa- 
derewskiego 1 bardzo jej było 
potrzebne. żeby ta robota prze- 
szła gładko. W przeszłym li- 
ście zacytowałem, co plisat 
„Dziennik Poznański“ o przy- 
gotowaniach endeckich w Po 
znaniu, Obecnie przytoczę wy- 
jatki z artykułu gazety „Dzień 
Pomorski* o przygotowaniach 
na Pomorzu: 

„Na dzień 4 lipca kierowni- 
cze sfery Obwiepolu  zarządzi- 
ły zjazd wszechpolski O. W. P. 
do Poznania, chcąc połączyć 
przyjazd Paderewskiego i po- 
święcenie pomnika Wilsona z 
wielką manifestacją siły I po- 
gotowia „Obozu Narodowego”. 

„Zapaleńcy tej „tragifarsy 
fipeowej* wołają, że już został 
utworzony „Komitet pracy au- 
tonomicznej*, do którego weho 
dzą rzekomo Korfanty, gen. 
Haller, Trąmpczyński i Dow- 
bór - Muśnieki, którzy przygo- 
towują fakt autonomji b. Dziel 
nicy Pruskiej. Takie zhrodul- 
cze, rozkładowe I szaleńcze po- 
mysły kolportuje się w masy 
pomorskie 

Były to oczywiście majacze- 
p 


A 


nia seietei gy i spaliły na 
panewce. o ie endecja wy- 
cofuje się z (dk ogłasza, 
że jej nigdy gnie planowała. A 
więc ` utrga nadzieję na oplą- 
tanie p. Paderewskiego i wyzy- 
skanie lego imienia. Powtórna 
fala uwielbienia nie dała ende- 
cji spodziewanych korzyści. 
Tak zresztą jak i pierwsza. 

W bardzo ciekawym artyku- 
le pod tytułem „Ca myśli zagra 
nica o Ignacym Paderewskim*, 
umieszczonym w tymże nje- 
dzielnym numerze „Rozwoju“, 
przytoczona jest uwaga pewne- 
go nienazwanego po imieniu 
dyplomaty: „Pracował w odro- 
dzonej Polsce, ale wyjechał po 
kilku miesiącach į nie było mu 
pilno wraeać. Istotnie Pade- 
rewski doznał wielu goryczy 
w Polsce“, 

Pomimo nieścisłości eo do 
czasu pobytu, a zarazem i rzą- 
dów w kraju, uwaga jest zupeł 
nie słuszna, P, Paderewski o- 
puścił Polskę rozgoryczony i 
endecja nie postarała się zmie 
nić tego nastroju za pomocą 
odpowiednich awacji podczas 
wyjazdu, Umie przecież urzą 
dzać je nietylko przy spotka- 
niach. Jak podezas wyjazdu 
gen. Weygand'a, te same bhl- 
steryczki endeckie mogłyby wy 
krzykiwać: „Nie opuszczaj nas. 
do ciebie tylko mamy  zauta- 
nie!“ 

Takiego pożegnania p. Pade- 
rewskiego endecja nie zaaran- 
żowała, bo jego rządy zawiodły 
pokładane nadzieje. P. Trąnip- 
czyński uważał go za „najwieę- 
kszego dla Polski szkodnika“, 
jak Świadczą pamiętniki L. Bi- 
lińskiego (ipsissima verba!). Pa 
miętniki te wydano w 1925 r. i 
były one dobrze znane kiern- 
wnikom  endeckim. Jeśli p 
Trąmpczyński przypisanego 
mu określenia nie wypowiadał, 
mógł dawno sprostować, a nie 
szeptać obecnie na ncho p. 45. 
Ówczesne dyskusje i rokowa- 
nia w sejmie wskazują, że opi- 
nia tego rodzaju hyla hardzo 
możliwa. 

Chociaż p. As. ma  śŚwisłość 
w wielkiej pogardzie, może je- 
dnak będzie łaskaw nie przypi 
sywać mi praw autorstwa na 
wskazane określenie p. Tramp 


> 
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czyńskiego. Uważam, że tytnł 
„największego dla Polski 
Szkodnika* należy się 
zbiorowo menerom en- 
deckim i że byłoby wielką nie- 
sprawiedliwością względem 
nich udzielanie tego tytułu ko- 
muś innemu. P. Paderewski 
stał się w odrodzonej Polsce 
tylko zwykłym szkodnikiem. 
gdy poszedł na pasku endecji. 

Niezawsze jednak tak było. 
Ten sam artykul „Rozwoji* 
przytacza, że p. Paderewski 
„dnia 2 sierpnia 1914 r. napi 
sał do jeanego ze swych przy- 
jaciół paryskich: „Godzina na- 
szej nissudległości wybiła“. A 
więc pisał to wtedy, gdy ende- 
cja przygotowywała się do za 
chwytów nad odezwą w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza obie 
cująeą tyjko autonomie 
beriem cara i to w sposób bar 
dzo mglisty, i gdy surowo po- 
tepiała wszelkie  uicpodległo- 
ściowe aspiracje! 

Ze świadectwami różnych 0- 
sób o politycznej działalności 
p. PaderewSkiego j o innych 
wypadkach p. As. załatwia się 
krótko i radykalnie. Lord d'A- 


bernon — to notoryczny wróg| 


Polski“, opowiadania Bilińskie 
go — „austrjackie gadanie*, To 
massini'ego — włoska beczka”. 
Dla cytowanych przezemnie 
ezterech francuzów  vabrakło 
mu odpowiednich epitetów, wo 
lał więc przemilezeć, chciaż o- 
pinje ich są bardzo przykre dla 
endecji. Oczywiście, wszyScy 
ci autorowie opowiadają „psen 
do - historie, a ja powtarzam 
je „jednostronnie“; prawdziwa 
historja zwiła gohie gniazdko 
w redakcji „Rozwoju“. 

Pan As, biada nad niedołą u- 
rzędników z powodu zmniejsze 
nia wynagrodzenia i uważa, że 


winien temu . „ZaratuStra, 
Zapomniał jeduak, że „obrze- 
zania“ poborów  urzędniezych 


dokonał ongi endecki minister 
p. Zdziechowski, że pobory te 
zostały zwiększone przez „rzą- 
dy sanacyjne*, gdy budżet na 
to pozwalał, i że nawet teraz 
nie spadły one niżej poziomu 
z czasów p. Zdziechowskiego, 
chociaż ceny rynkowe są mniej 
sze od ówczesnych. 


Oczywiście enedecja stara 


pod | 


się wmówić, że gdyby ona rzą- 
dziła, potrafiłaby uniknąć defi- 
cyłu w budżecie bez zmniejsza 
nia poborów. Ale społeczeń. 
stwo miało już okazję do pu- 
dziwiania  endeckich genju- 
zów finansowych. Gdy ende- 
eja posiadała władzę, zmieniall 
się oni jak v kalejdoskopie na 
wet w ciągu krótkotrwałych „e 
femerycznych* gabinetów, W 
gabinecie p. Paderewskiego, 
który przetrwał stosunkowo 
dłużej, bo prawie 11 miesięcy. 
ministrami skarbu byli kolej- 
no prawowiern: endecy — pp. 
Englich i Karpiński, i dop'ern 
po doświadczeniach 


sprawie komitet 
uczczenial. Paderewskiego w Łodzi 


nikt od niego nie usłyszy „pod 
adresem przesiwnika życzeń 
złamania kości ogonowej lub 
gorączki połogowej, zasię czar- 
nej ospy dła krewnych, a tabe- 
su į wody na mózgu dla po- 
tomstwa do dziesiątego pokole 
nia włącznie*, 

W taki sposób wyobraża so- 
bie p. As. grubjaństwo Į taki 
jest poziom „inteligenejić, z 
którą wedle niego utrzymuje 
stosunki towarzyskie p. Spo- 
liński. Powtórnie zaznaczam, 
że żadnych „stosunków towa- 
rzyskich* z p. Spolińskim 
wbrew jego twierdzeniu nie u- 


i z nimi p. |trzymywałem, bo do tego ro- 
Paderewski  zawezwał „noto dzaju „inteligencji“ nie nale- 
ryeznego zusirjaka“, L. Bilń- | zę, 
skiego. Jeszcze szyhciej zmie- | 


niali się genjusze endececy w 6- 
miesiecznym gabinecie p. Wi- 
tosa. Po p. Wł. orbit na 
stąpili pp. Linde ji Kucharski. 


|Do czwartej nież nic dezzła 


jedynie wskutek upadku gabi- 
netu, bo ówczesny wicepre- 
mjer p. Korfanty bardzo brzyd 
ko dogadywał p. Kucharskie- 
mu na posiedzeniach rady mi- 
nistrów. 

Ogromnie oburza się p. As. 
ua moją „samobójczą psycho- 
zę i z właściwą sebie „„ścisło- 
ścią“ przypisuje twierdzenie, 
że „należy cudzoziemcom odda 
wać najlepsze stanowiska* i u- 
łatwiać jim „opanowanie Pol- 
ski*, Nie możemy rozbudować 
naszego życia qzespodarczego z 
powodu *braku własnych kapi- 
tałów i z konieczności musimy 
starać się © obce. To ież nie 
należy je odstraszać nierzeczo- 
wemi ograniczeniami, bo be- 
dziemy coraz bardziej zmus”e- 
ni do chadzenia „na saksy“ dla 
braku warsztatów pracy 
własnym krain. 
gą zrozumieć  „dalekowznocz- 
ni“ panowie z „Rozwoju”*. 

Pozostawię bez sprostowań 
inne „rzeczowe argumenły* p. 
As., bobym musiał napisać dru 
gi „tasiemcawaty* artykuł, ty- 
łe jest tam mijań się z rzeczywi 
stością i endeckich wykrętów. 
Zaznaczę tylko nicktóre z jego 
„dygresji, 

Pan As. twierdzi, że nie ro- 
bi „żadnych grubjańskich wy- 
padów* przeciwko mnie ł že 


RÓL LLLL LL LLL 


we | 
Tego nie mo-| 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni: ostatni! 


Następnie p. As. komuniku- 
je, że damski głosik, który mi 
robił przez telefon propozycje 
co do artykułów i ogłoszeń, na 
leży do „uroczej telefomistki z 
Rozwoju.  Zgłasza pretensje, | 
że wskutek braku „dżentelme- 
nerji i sklerotyczuych wywa- 
4 Jeszcze w sprawie zBym*.4CH 
dów publicznie rozgłaszam fn- 
tymną tajemnicę. Bardzo ml 
przyjemnie dowiedzieć się, će 
byłem zaszczycony  telefoniez- 
nemi rozmowami przez osobę 
„uroczą“ i wierzę p. A8, na slo- 
wo, że jest taką w rzeezywiatn- 
ści, Ale dlaczego redaktją po- 
zwala „uroczej telefonistce* 
podszywać się pod nazwiska, 
które brzmi identycznie z nax- 
wiskiem redaktora I wydawey 
„Rozwoju“? A zresztą „uro- 
czą* można traktować pobłaźli 
wie. 

Wreszcie p. As udaje, że nie 
rozumie, dlaczego proponowa- 
łem mu w razie pofrzeby wska 
zanie adresu niemieekiega 
przedsiębiorstwa. w którem o0- 
peruje „dobrana para“ ende- 
ków i chociaż ofiaruje bezpłat 
ue drakowanie moich „elebora 
tów*, przymawia się delikatnie 
o otrzymanie zapłaty „takiej 
samej, jak za nekrolog“, 

Dziękuję, ale nie skorzy- 
stam, bo nie należę do rozwaje 
wej „inteligencji. Nie z tego 
nie będzie, jak i z ogłoszeń! 

Proszę Pana Redaktora «a 
przyjęcie zapewnień prawdzi- 
wego szacunku. 

Inż. L. TOŁŁOCZKO. 


Dr. MABUZE 


Rudolf Klein Rogge, Bernard Goetzke, Pawei 
Richter, Adalbert S$chilettow, Alfred Abel. 


Początek seansów o godz. 4 pp. 


Na pierwszy seans wszyst 
kie miejsca po 50 groszy. 


Widownia mechanicznie o- 
chładzana i wentylowana. 


q 


Nr. 179 


Marsz. Piłsudski 


na nabożeństwie 
za Ś.p. dr. L.ewicką 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nega* (Fr.) telefonuje: 

Wezoraj przybył: na cemen 
tarz powązkowski marsz. Pił- 
sudski w towarzystwie dr. Woy 
czyńskiego i płk. Wieniawy - 
Długoszowskiego gdzie wział 
udział w nabożeństwie za zmar 
łą ś. p. dr. Eugeñje Lewicka. 
/Po nabożeństwie marszałek 
Piłsudski pojechał do Główne- 
go Inspektoratu Armii, 


Redukcje na Śląsku 


objęły dotychczas około 
1.000 urzędników 


Z Katowie donoszą: 

Przed trzema miesiącami szereg 
zakładów przemysłowych na Śla- 
sku wypowiedział pracę 800 urzęd 
nikom niższej kategorji, wobec 
czego w dniu dzisiejszym obciąży- 
li oni Fundusz Bezrobocia. 

Jak się dowiadujemy, dziś otrzy 
mało wymówienie około 150 pra- 
cowników umysłowych, zatrudnio- 
nych w dyrekcji „Huty Pokoju”, 
zakładach Hohenlohego, na kopal- 
ni Biały Szarley i w zakładach hr. 
Ballestróma, 

Pozatem „Huta Pokoju” wypo- 
wiedziała pracę wszystkim pracow 
nikom pozataryfowym. 


Wrzenie w Hiszpanii 


MADRYT, 2 lipca. (Pat) — 
Donoszą, iż w całej Hiszpanii 
wybuchł strejk, w sz4.ególun- 
ści w Walencji, Maladze, Pon- 
tavedra, Casto, Dijon, Melilli i 
Sevitli. Wojska posiłkowe przy 
były do Malagi. 


d-yodz. dzień pracy 


zaprowadzono 
w Hiszpanii 


MADRYT, 2. 7. (Tel. wł. „Gło- 
%u Porannego”). 

Dzisiaj ukazało się rozporządze- 
nei rządu, zaprowadzające w całej 
Hiszpanii przymusowo 8-godzinny 
dzień pracy. Nowa ustawa wzoru- 
je się całkowicie na zawartym w 
m czasie układzie waszyngtoń 
sk 
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$przeciwy Francji słabną! 


Prez. Hoover ostrzega przed odwiekaniem decyzji 


PARYŻ. 2 jipes. (Tel, własny 
„Głosu Porannego“) — 


Rokowania przedstawicieli 


rządu francuskiego = mini 
strem Mellonem, które miały 
się odbyć dzisiaj popołudnin. 
zosłały ponownie odroczone, 


przyczem nie wyznaczono no- 
wego terminu wszczęcia roz- 
mów na temat propozycji prez. 
Hoovera, 

W godzinach  wieczornycł: 
kołportowano po Paryżu po- 
głoskę, że rada ministrów na 
dzisiejszem posiedzeniu wyrazi 
ła zgodę na zmodyfikowany 
nieco projekt amerykański, Po- 


twierdzenia tej pogłoski ze sier 
urzędowych dotychczas brak. 
Prasa angielska bardzo ob- 
szernie omawia rozmowy pary- 
skie. Pisze ona, że rząd angie!- 
ski, na wypadek, gayb“ nie 
doszła w Paryżu do porôzumie 
nia, proponuje zwołanie da 
Londynu w  jaknajkrólszym 
czasie konferencji przedstawi- 
eieli zainteresowanych mo- 
cearstw, celem natychmiastowe 
go znalezienia wyjścia 
tworzonej sytuacji. 


z Wy- 


Podobno rząd francuski 
chyli propozycje angielską a 
tyle, że zaproponuje Paryż. j 


ko miejsce zwołania pomienia- 
nei kouferenecHh. 

WASZYNGTON, 2 lipca. -— 
(Pat.) — Rząd Stanów Zjedne- 
czonych uprzedził rząd franca- 
ski, że nieunikniona konsr- 
kwencją niedojścia do skutkn 
yropozyci;i Hoovera byłoby n- 
głoszenie przez Niemcy mara- 
torium na reparacie. 

NOWY JORK. 2 flipea. (Pat.) 
Prasa wysuwa dwie możliwo- 
ści w razie zerwania rokowań, 
prowadzonych obkeeuic z Fran- 
cja: 1) wprowadzić moratorjum 
z wyłączeniem Francji, pozo- 
stawająe jej annitety niemier- 


kie. przyczem Francja spłacała 
by wszystkie swe długi wojen- 
ne. Wierzyciele Francji nichy 
na tem w istocie nie zyskali: 2) 
przeprowadzić układy, mające 
na celu pomoc Niemcom i in- 
nym państwom, znaju jącym) 
się w potrzebie, Dzienniki do- 
daja, że Francja mogłaby od- 
czuć bardzo ciężko takie dąże- 
nie w kierunku izolowania jej. 


Z departamentu stanu zaprze 
czają wiadomościom, według 
których prezydent Hoover defi 
niływnie zaproponował wpro- 
wadzenie w życie projektu mo- 
ratorjum hez udziału Francji. 


Kongres SĘJOMiSIYCZRYw Bazylei 


Rezygnacja dr. Weizmana jest nieodwołalna 


W dniu 30 czerwca rozpoczął 
się w Bazylei 17 światowy kongres 
sjonistyczny, Centralnym punktem 
na którego tle toczy się zasadnicza 
dyskusja, jest rezygnacja kierow- 
nika międzynarodowej organizacji 
sjonistycznej dr. Weizmana. Nie- 
pewna Sytuacja w Palestynie i 
chwiejne stanowisko rządu angiel- 
skiego w stosunku do żydów, 
szczególnie po znanych Tozruchach 
arabskich w r. 1929 powodują wie 
le komplikacji w ruchu sjonistycz- 
nym. Raport, jaki złożyła komisja 
angielska pod kierownictwem sir 
Johna Hope-Stimpsona wypadł nie 
korzystnie dla kwestji kolonizacji 
żydowskiej, podobnie, jak ostatnia 
decyzja komisji mieszanej w spra- 
wie „muru płaczu”, który przyzna 
no na własność arabom, zapewnia- 
jąc jedynie żydom dostęp do niego 
dia modlitwy. 

Rząd angielski komentując w 
nader rozciągliwy sposób pojęcie 


Wampir siracony! 


Ostatnia noc mordercy z Diisseldorfu 


| 


05H 


Piotr Kiirten 

BERLIN, 2. 7. Dziś o godz. 6-0] 
rano potworny „wampir düssel- 
dorfski”” 

Piotr Kuerten oddał głowę pod 

gilotynę. 

FEgzekucji dokonał w Kolonji 
kat z Magdeburga Goedecke, 

Zbrodniarza zawiadomiono o za 
miarze wykonania wyroku wczoraj 
o godz. 6 wiecz. a więc w przepi- 
sanym 12-godzinnym terminie. Na 
stępnie przewieziono Kuertena z 


więzienia w Diisseldorfie do Ko- 
lonji, 
Wampir”, który w ostatnim 


} ¿czasie owładnięty 


był 

strachem przed śmiercią 
przyjął wiadomość o bliskiem 
straceniu Stosunkowo spokojnie. 

Całą noc spędził w towarzy- 
stwie trzech księży na pisaniu li- 
stów do krewnych swych ofiar. 

W listach tych wyraża 
żal z powody tych zbrodni i prosi 

o przebaczenie. 

O godz. 6-ej wstąpił zbrodniarz 
na rusztowanie gilotyny i został 
ścięty. 

Humanitarny rodzaj śmierci, ja- 
ki poniósł Kuerten. zawdzięcza on 
kodeksowi Napoleona, który obo- 
wiązuje na obszarze Nadrenji, W 
pozostałych częściach Niemiec stra 
cenie odbywa się 

w średniowieczny sposób, 
przez ścięcie toporem. 


szalonym 


„üarodowej siedziby” dla żydów w 
Palestynie, (według brzmienia de- 
kłaracji Balfoura) spowodował 
właśnie rezygnację dr, Weizmana, 
który wystoscwał ostry list do pre 
mjera Mac Donalda, OQOdłam rewizjo 
nistów Żabotyńskiego, który zwal- 
cza Weizmana, twierdzi, iż polity- 
ka tego ostatniego oraz dwuznacz 
ne stanowisko rządu angielskiego 
powoduje wzmożenie się wpływów 
arabskich i klęski sjonistów w Pa- 
lestynie, 

W łonie organizacji sionistycz- 
nej ściera się kilka kierunków, Re- 
wizjoniści dążą do zupełnego zde- 
klarowania się Anglji, co do pań- 
stwa żydowskiego w Palestynie; 
mają oni około jednej piątej dele- 
gatów w Bazylei, Z drugiej strony 
stoi grupa centrowa,  popierająca 
politykę Weizmana, pozatem gru- 
pa pracy, grupa radykałów amery 
kańskich i grupa Mizrachi, 

Troski kongresowe przypomina- 
ja chwilami trudności, jakie spoty- 
ka się w wielu parlamentach, Jed- 
nym z naczelnych probiemów jest 
problem wytworzenia większości, 
gdy sejm Sionistyczny składa się 
z dwuch niemal równych odłamów. 

s * £ 


Otwarcie kongresu odbyło się nie 
zwykle uroczyście w obecności 
przedstawicieli władz szwajcar- 


skich i Ligi Narodów. Rząd polski 
reprezentuje konsul generalny dr. 
Marchlewski, Przemówienie powi- 
taine wygłosił prezydent egzekuty 
wy sjon, N. Sokołow, Wyraził się 
on m. in., że: „żadne wypadki nie 
potrafią zachwiać wiary, iż porozu 
mienie z arabami będzie osiągnię- 
tei że uda się przezwyciężyć 
wszelkie przeszkody stojące na dro 
dze do odbudowy żydowskiej sie 
dzibhy narodowej”. 

Na przewodniczącego kongresu 
został wybrany Leon Motzkin. 


Dr. Weizman wygłosił dłuższy 
referat polityczny, w którym za- 
znaczył, iż jest to jego ekspose po 
żegnalne i że postanowienie jego 
co do rezygnacji jest nieodwołalne. 

Mówca rozwinął przegląd rozwo 
ju politycznego i gospodarczego sjo 
nizmu w ostatniem dziesięcioleciu. 
Swój system polityczny dr. Weiz- 
man określił jako złoty środek 
między wyłącznie politycznym a 
wyłącznie ekonomicznym kursem 
w sjoniźmie. 

Kongres potrwa około tygodnie. 


Waka z włótideami autobusów 


przybiera na kresach bardzo ostre formy 


Wczoraj w południe prezydjum 
zwiazku związków przedsiębiorców 
autobusowych złożyło prezydento- 
wi Rzeczypospolitej memorjał, po- 
święcony opisowi represji, stosowa 
nych: przez władze administracyj- 
ne wobec przedsiębiorców, którzy 
wczoraj zlikwidowali kursy autobu 
sów międzymiastowych. Najostrzej 
wystąpiły władze administracyjne 
przeciw przedsiębiorcom w woje- 
wództwach kresowych i w woj. po 
znańskiem. 

W woj. poznańskiem zagrożono 


Sędzia grodzki z Różyska spadł z 4 piętra w stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Do przemysłowca warszawskie- 
go Jana Burjana (Koszykowa 59) 
przybył w odwiedziny sędzia 
grodzki z Różyska Aleksander Bie 
drzycki. 

Wizyta ta miała niespodziewany 
tragiczny epilog. 

Q późnej godzinie w nocy sędzia 
Biedrzycki rozgrzany  poczęstun- 
kiem, chcąc się trochę ochłodzić i 


3 maszyny piekielne 


BERLIN, 2. 7. — Z Białogrodu 
donoszą, że w odpowiedzi na wczo 
rajsze wyroki Śmierci przeciw dwu 
chorwatom w procesie o zdradę 
stanu, terroryści dokonali szeregu 
zamachów bombowych, 

Wczoraj wieczorem wybuchła 
bomba w umieszczonym na bocz- 
nym torze stacji Osijek- wagonie, 
który przed dwiema godzinami 
przybył z zagranicy. Również w 
wagonie zagranicznym "na Stacji 
Ogulin zanotowano wybuch maszy 
ny piekielnej, 


Trzeci wybuch bomby miał miej 
sce na dworcu w Białogrodzie, Po- 
ważne szkody wyrządziła ekspło- 
zja maszyny piekielnej w Splicie. 
Maszyna piekielna umieszczona by 
ła w wagonie towarowym, również 
przybyłym z zagranicy. 

Z faktu, że wybuchy nastąpiły 
w wagonach przybyłych z zagrani 
cy, można wnioskować, że chodzi 
tu o demonstrację emigrantów ju- 
gosłowiańskich, przebywających 
zagranicą. 


zaczerpnąć świeżego powietrza, 
zszedł na dół, przyczem zatrzasnął 
za sobą drzwi frontowe. 

Prawdopodobnie obawiając się, 
że pobudzi domowników, którzy 
już ułożyli się do snu, udał się na 
kuchenną klatkę schodową i stam- 
tąd po parapecie okna, znajdują- 
cego się ma 4 piętrze, usiłował do- 
stać się do kuchni, 

Służąca Antonina Czapik ujrza- 
ła nagle majaczącą za szybą twarz 
m . Przerażona, sąd że to 
o or p iair 
wzywając pomocy: 

— Ratunku! Pomocy! 
Złodziej! 

Sędzia instynktownie pochwycil 
za linke zwisającą od rusztowania 
przy remontowanym dachu. Linka 
nie wytrzymała ciężaru ciała, Pę- 
kła i sędzia spadł z 4 piętra na ka 
mienie podwórza. 

W kamienicy wszczął się alarm. 
Lokatorzy zbudzeni ze snu powy- 
biegali z mieszkań. Zawezwano na 
tychmiast pogotowie ratunkowe, 
ale niestety przybyły lekarz skon- 
statował śmierć. 


Ludzie! 


właścicielom, że ci, którzy do dzik 
nie wznowią ruchu, 

BĘDĄ POZBAWIENI KONCESJI, 
albo będą mieli inne, wyższe nor- 
my obliczeniowe przy podtaku od 
biletów. 

W województwach na kresach 
wschodnich względem przedsiębior 
ców, którzy przystąpili do likwida 
cji swych przedsiębiorstw władze 
administracyjne zastosowały 
GRZYWNY, A NAWET ARESZT 

DO 6 TYGODNI. 

Memorjał wskazuje  niedopusz 
czalność takich metod į stwierdza, 
ŻE NIEMA ŻADNYCH PODSTAW 
DO KARANIA OSÓB, KTÓRE LI 
KWIDUJĄ SWE PRZEDSIĘBIOR 
STWA W OBLICZU GROŻĄCEGO 

BANERUCTWA 


Dalszych ulg 


rząd nle przyzna 

Z Warszawy donoszą: 

W ministerstwie robót publicze 
nych zgłosili się dziś w departa» 
mencie drogowym przedstawiciele 
związku związków dorożek sanmo- 
chodowych i domagali się wobec 
strejku tych przedsiębiorstw, ob- 
niżenia opłat na rzecz państwowe- 
go funduszu drogowego. Ponie- 
waż opłaty na fundusz drogowy 
oparte są na ustawie, która ze 
względu na przeznaczenie tych Q- 
płat na utrzymanie dróg pubiicz- 
nych, nie może być  zmienioiła, 
zwłaszcza, że opłaty te są znacze 
nie niższe od analogicznych opłat 
w państwach sąsiednich, oznajmił 
dyrektor departamentu drogowego 
przedstawicielom związku, że mini- 
sterstwo robót publicznych prośby 
ich uwzględnić nie może i nie me- 
że iść dalej poza ulgi, przyznane 
już tym przedsięhiorstwom przez 
ministra robót publicznych na kon 
ferencji, odbytej z nim w te] spra- 
wie dnia 19 czerwca r. b, 


i 
$ 


— Te mì również nie pasują! 
Chciałbym szerokie trzewiki! 

— Szerokie fasony noszono w 
ubiegłym roku, proszę pana! W 
tym roku nosi się tylko wąskie! 

— Ależ proszę pani, ja mam 
przecież jeszcze zeszłoroczne nogi! 


Wiadomości betę 


Budowa skweru 
na Placu Dąbrowskiego 


Wydział plantacji miejskich 
przystąpił w roku bieżącym do bu- 
dowy prowizorycznie urządzonego 
w roku ubiegłym skweru na Placu 
Dąbrowskiego. 

Wobec tego, iż budowa skweru 
połączona jest z robotami ziemne- 
mi, sadzeniem drzew, zakładaniem 
trawników itd. Skwer został na 
czas trwania robót zamknięty dla 
publiczności, a ustawione na Skwe 
ze ławki — usunięte. 

Po ukończeniu tych robót, co 
nastąpi w połowie lipca br., park 
zostanie dla publiczności otwarty 
1 lawki ustawione, 


objęły pracowników 
biurowych 
Jak się dowiadujemy — z 
dniem 1 b. m. zredukowano 
w „Schlósserowskiej Manułfa- 


kturze* w Ozorkowie 30 osób 
personelu  administracyjnego 
zakładów, jl AET A 


Redukcja tłomaczy się bra- 
kiem zamówień i złą konjunk- 
turą. (p) i$ 


Redukcje u Johna 


W, sobotę bieżącego tygodnia w 
sakładach firmy J. John  (Piotr- 
kowska 21%) zwolnioną, zostanie 
większa grupa robotników, 

Należy zaznaczyć, iż w ciągu 
ostatnich miesięcy firma. wspomnia 
na zmuszona była kilkakrotnie re- 
dukować swój personel robotniczy. 

Przyczyną redukcji — jak w za- 
kładach przemysłu włókienniczego 
— brak zamówień. 

, m 4 ch, 


1 


= 


strzeżelnem 


Tylko dla dorosłych t tylko 


3 
Na dworce autobusów 


||kóba Kestenberga 
||dzierżawii Bracia Gotthelf. 


Początek o godz. 6-ej. 
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Dwa RAI g Strejk samochodowy trwa 


Władze administracyjne zamierzają ukarać właścicieli autobusów 
wysoką grzywną pieniężną 


| Wczorajszy drugi dzień strej 
u 
|bieg spokojny. 
ksówki, zarówno w Łodzi jak 
ti w innych miastach wojewódz 
twa były madal nieczynne. 

do 


Łodzi nie przyjechał żaden au- 
'ltobus, Na postojach dorożek sa 
mochodowych panowała cisza 
i miejsce taksówek zajmowały 


samochodowego, miał nrze- 
Wszystkie ta- 


nieliczne dorożki, Specjalne ka 
misje strejkowe baczyły, by 
nikt nie wyłamał się z akcji 
strejkoweji i przestrzegały po- 
rządku. 

Identycznie rzecz się przed- 
stawiała ma dworcach autobu- 
sowych, gdzie przez całą dobę 


straże na rogatkach, by strzec 
wyłamujących się od strejku. 
Narazie jednak solidarność 
strejkujących mie została ni- 
gdzie załamana. Jedymie na uli 
cy Pabjaniekiej policja zatrzy- 
mała jakąś taksówkę, która po 
jawieniem się wzbudziła sensa- 


czuwała specjalna komisja Zw.;cję. Po wylegitymowaniu oka- 


Pogotowie Lekarskie 


Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna, 


| ARAZARRZAJRAJAAJAAJAJRJARARNANINDIN ZZA NINA 


Robotnicy „Widzewskiej” 


rezygnują z zapomóg żywnościowych 


Jak juź donosiliśmy — za- 


szła z Gdańska odpowiedź, od- 


rząd „Widzewskiej Manufaktu |rzucająca tego rodzaju żądania. 


y* wyraził zgodę na udziele- 
nie robotnikom kredytu żywno 
ściowego, w ten sposób. aby 
z kredytu tego— do wysokości 
10 złotych tygodniowo — ko- 
rzystali robotnicy, zatrudnieni 
w firmie ponad 5 lat. 


W związku z tem robotnicy 
postawili żądanie, aby udzielo- 
no kredytu żywnościowego w 
wysokości jedynie 5 złotych, 
ale dla wszystkich bez wyjątku 

W dniu wczorajszym nade- 


W związku z powyższem od- 
było się w dniu wczorajszym 
zebranie robotników, zwolnio- 
nych z pracy w „„Widzewskiej 
Manufakturze”, ma którem po- 
stanowiono zrezygnować zi- 
pełnie z kredytów  żywmnościo- 
wych w „Konsumie*, a nato- 
miast prosić jnspektorat pracy 
o interwencję. w kierunką pod 
jęcia pracy w zakładach. 

W związku z tem udała się 
do inspektoratu pracy delega- 
cja robotników z Widzewa. 


Dzierżawcy Kestenberga 


przedłużyli termin umowy 


Jak wiadomo przędzalnię Ja 
dotychczas 


Według kontraktu, firma 
Bracia Gotthelf dzierżawić mia 
ła fabrykę Kestenberga do dnia 
1 lipca r. h. ju 

Jak się dowiadujemy, obec- 
nie termin dzierżawy fabryki 
Kestenberga przez firme Bra- 
cia Gotthelf został przedłużony 
na dalsze trzy miesiące, a 
do dnia 1 października r. b. 

Co do uruchomienia fabryki 
Sfolarowa, to rzecz ta, jak do- 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Dziś i dni następnych! 


Najśmielsze i najgłębsze od czasów istnienia kine- 
matografji arcydzieło filmowe p. t. 


Światła i cienie 
macierzyństwa 


` Film o wzajemnych stosunkach między mężczyzną i kobietą I 
Film o miłości, małżeństwie i macierzyństwie! Film, opisują 
cy niecne praktyki „fabrykantek aniołków! Film, będący o- 

dla niedoświadczonych dziewcząt! Film, który 

musi obejrzeć każda żona, matkai córka! Najpiękniejsza sym- 
fonja filmowa na cześć ciała kobiecego. 


dla ludzi o silnych nerwśth. 


tychczas nie została jeszcze de- 
finitywnie załatwiona i w spra- 
wie tej toczą się nadal rokowa- 
nia. (ag) 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 


więc |elektroterapia, djatermja, bada- 


nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Iość żydów w Europie 


Jedno z fachowych pism nie 
mieckich podaje obliczenie ilo 
ści żydów w Europie. Ogólna 
ich suma wynosi 9.785.000. Naj 
większe skupisko znajduje się 
w Polsce, bo 3.125.000. Nastę- 
pnym co do ilości żydów pań- 
stwem jest związek sowiecki, 
w którym ludność żydowska 
wynosi 2.970.000. W Rumunji 
jest 800.000 żydów, w Niem- 


czech 585.000, na Węgrzech 
473.000, w _ Czechosłowacji 
330.000, w Anglji 300.000, w 


Austrji 220.000, na Litwie 
161.000, we Franeji 163.000, w 
Holandji 1200.000. Najmniej 
żydów jest w Norwegii, bo za- 
ledwie 1.400, 


właścicieli autobusów, która je;zało się, że taksówkę 


dnocześnie wystawiła specjalne |dził Stanisław Tuczyński, 


prowa- 
va- 
mieszkały przy ul. Pabjanickiej 
38, który nie posiadał odpo- 
wiedniego zezwolenia ma pra- 
wo kierowania samochodami 
publicznemi. Tuczyńskiego po. 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

Pozatem spokój nigdzie nie 
został zakłócony. Wieczorem 
wyjechała delegacja Zw. wła- 
ścicieli taksówek i Zw, właście. 
autobusów do Warszawy, któ- 
ra weźmie udział w specjalnem 
posiedzeniu ogólnopolskiej ko- 
misji strejkowej oraz zabiegać 
będzie o uzyskanie audjencji u 
premjera Prystora oraz mini- 
stra Neugebauera. O każdem 
swem posunięciu delegacja in- 
formować będzie telegraficznie 
komitet strejkowy w Łodzi i w 
wypadku uwzględnienia żądań, 
jeszcze w dniu dzisiejszym mo- 
gą zajść zmiany w sytuacji 
strejkowej. 

Pozatem jak nas poinformo- 
wano, za zawieszenie komuni- 
kacji autobusowej bez uprzed- 
niego zawiadomienia, na 14dni 


w myśl odnośnych przepisów, |- 


grozi przedsiębiorcom kara 
grzywny do 2.000 złotych lub 
aresztu, a władze administra- 
cyjne zamierzają stosować te 
sankcje w razie przeciągnięcia 
się strejku.. (a) 


na naszym ekranie: 
Emil Jannings, 


Buster Keaton 


SALA WENTYLOWANA. 


Tak w sezonie głównym == jak i w leci 


pozostaje nasz repertuar filmowy ma 
najwyższym poziomie 
Mimo lata i wysokieh kosztów ukażą stę wkrótee 


„W Sidłach Kłamstwa” 
„impresario” 
„Moje Stoneczko“ 


Janett Gaynor, Charles Farrell. 


„Wesoly Tydzień“ 


ze słynnymi komikami Laurelem i Hardym 


„Świał bez śramic* (tlwiij) 


J. Brodzisz, M. Dąbrowska. 


„Posirach Salonów“ 


M. Agelino, Ewa Grey. 


TURĄ, zapewniającą stale dopływ świeżego powietrza! 
Dźwiękowe Kino „Capitol“ 


Nr. 179 


Prowokacyjne napisy 
na płotach chojeńskich 


W ciągu dni ostatnich zanotowa 
no szereg wypadków umieszczania. 
na płotach głównie w dzielnicy cho 
jeńskiej, napisów: „Niech żyje re- 
wolucja!”. 

Sprawców malowania tych napi- 
sów nie wykryto. 

W każdym poszczególnym wyż 
padku napisy, na zlecenie funkcjo- 
narjuszy policji zostały zamalowa- 
ne. (p 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. J, Leinwebera 
(Plac Wolności 2), Sukc. J. Hartma 
na (Młymarska 1), W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), A. Perelma- 
na (Cegielniana 32), I. Cymera 
(Wólczańska 37), Suke. F. Wóżcie 
kiego (Napiórkowskiego 27). 
| nz zz: ZWZ Y EZM | 


w% D K; 
organizuje następujące wycieczki? 
w Sobotę, dnia 4 lipca do Andrze- 
jowa i kolonji letniej „Tozn* w 
Krzyżówce. Zbiórka o godz. 13,380 
w poczek. 2 klasy. na dworon Fa- 
brycznym. 

W niedzielę, dnia 5 lipca do Ea 
giewnik, Smardzewa, Zgierza i oko 
lie. Zbiórka o godz. 8,30 na Bałuc 
kim Rynku przy poczek. tramw. 
dojazd. 

W dniu od 15 do 30 lipca odbę- 
dzie się wycieczka turystyczna da 
Krakowa, Wieliczki, Ojcowa i Zar 
kopanego. PAA 

Zapisy na kolonje w. Jaszczurów 
ce (Zakopane) f£ w Kazimierzu 
n-W. na drugą połowę lipoa przyj- 
muje się tylko do dn. 6 lipca. 

Bliższych informacji udziela 4 
przyjmuje zapisy sekretarjat T-wa 
(Piotrkowska 56) w ponłedriałki, 
środjy i piątki od godz. 20 do 22. 


Gary Cooper 


NOWOCZESNĄ APARA- 


Nowa organizacja tramwajarzy 


Wczoraj kolportowano mię: 
dzy tramwajarzami odezwę, 
podpisaną przez „Organizację 
ochrony pracy pracowników 
KEŁ.* w sprawie założenia no- 
wego związku zawodowego. 

W odezwie  skrytykowano 
wszystkie dotychczasowe związ 
ki zawodowe, poruszono spra- 
wę opieczętowania związku i a- 
resztowania członków zarządu. 

Odezwa kończy się słowami: 
„Czas najwyższy skończyć z 
partyjnictwem czy to z mod 

znaków Ch. D., NPR. PPS. 
B.B. czy komuny. 

Wzywamy was, tramwajarze 
do zastanowienia się nad sytua 
cją, wyłonienia z pośród siebie 
przedstawicieli do pertraktacji 
o otwarcie związku, zmiany sta 


tutu j wyborów do nowego 
zarządu jednoczącego w związ- 
ku wszystkich bez względu na 
polityczne zapatrywania człon- 
ków w imię hasła: związek dla 
pracy zawodowej — dla polity 
ki kluby partyjne“. (b) 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie djatermją i elekfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


'9 


8.VI1. — GŁOS PORANNY — 1931 


przeciwko redukcjom w fabrykach i podwyżce cen mięsa 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych W 
związkach zawodowych. 

Na zebraniu tem omówiono prze 
dewszystkiem Sytuację, jaką wy- 
wiązała się obecnie na rynku pra- 
cy, w związku ze zredukowaniem 


ponad 5,000 robotników w „Wi- 
dzewskiej Manufakturze”, ponad 
tysiąc w „Zjednoczonych Zakła- 


dach K. Scheiblera i L. Grohmana” 
(na tkalni) i blisko tysiąc w firmie 
„L. Geyer”. 

Zebrani postanowili odłożyć 
sprawę tę do niedzieli, do posiedze 
nia zarządu związku. 


Zebrani wyrazili pogląd, iż re- 


Tragiczne przeżycia matki walczącej z 


CASI 


Dziś i dni następnych 


Najpotężniejsza epopea miłości 


dukcja w firmie „K, Scheiblera 1 
L. Grolhmana” jest zapowiedzią 
wprowadzenia obniżki płac, dla któ 
rej redukcja ma stanowić odpo- 
wiednie podłoże. 

W kwestji żądań wysuniętych 
przez rzeźników, odnośnie wprowa 
dzenia podwyżki cen mięsa, zebra- 
ni delegaci stwierdzili, iż żądania 
takie w obecnej sytuacji, są wręcz 
karygodne i niedopuszczalne. 

Po dyskusji zgromadzeni posta- 
nowili skierować w dniu  dzisiej- 
szym delegację do magistratu, ©- 
raz do urzędu wojewódzkiego w Ło 
dzi, z prośbą przeciwstawienia się 
wprowadzeniu zwyżki cen mięsa. 


matczynej 


przeciwno- 


ściami losu o szczęście dla swoich dzieci. 


Bant 
.. 


Nad program: 
Dźwiękowy tygodnik FOXA 


i aktualności krajowe. 


Początek o godz, Gej. 


fir. Hardegg zabił się.. 


|„Skąpiec” w której popisową rolę 


na torze wyścigowym w Baden-Baden 


W kołach sportowych wy- 
wołała wielkie wrażenie wia- 
domość o tragicznej katastro - 
fie wybitmego automobilisty au 
strjacziego hr. Hardegga, zde- 
bywcy drugiego miejsca wyści 
zów. Iwowskich, 

Hr, Hardegg padł ofiarą wy- 
ścigów w Baden - Baden w oko 
Hoznościach, które nie pozwa- 
lały zgoła przewidywać tak tra 
gicznego epilogu. 

Hr. Hardegg wyjechał ce 
startu jako jeden z fawozvtów, 
niestety jednak nie było mu 


danem dojechać do celu. Jadą: 
ey przed nim automobilista mo 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETANY 


CASINO 
Komunikat 


Mimo wysokiej warto- 
ści artystycznej zakontrak” 
towanych filmów, na sezon 
letni a chcąc udostępnić 
najszerszym sferom obej- 
rzenie!pierwszorzędnego na- 
szego repertuaru, 


obniżamy ceny 


na wszystkie seanse 


Miejsca, M. 3.1, 24.451. 11. 2. | 
a RWE 


nachijski Klopfer, biorąc niec- 
strożnie wiraż, rozbił wóz. Hr 


Należy zaznaczyć, że zgromadze 
ni z całem uznaniem podkreślili 
stanowisko komisji cennikowej, 
która nie chce dopuścić do wpro- 
wadzenia podwyżki cen mięsa, 
krzywdzącej ludność robotniczą, 
w bardzo poważnym procencie bez 
roboczą. (p) 


interwencja magi- 
strafu u p. wojewody 


Wczoraj przed południem inter- 
wenjował p. wiceprezydent Rapal- 
ski u p. wojewody łódzkiego W 
związku z zamknięciem sklepów 
rzeźniczych. z 

P, wiceprezydent Rapalski przed 
stawił p. wojewodzie stanowisko 
magistratu w tej sprawie i prosił 
o opiekę zarówno nad rzeźnikatmi, 
którzy chcą pracować normalnie, 
jak również nad obywatelami by 
nie pozbawieni byli mięsa, tegu ar 
tykułu pierwszej potrzeby, 


ZNAK CZASU. 
Przed budynkiem giełdy 
wznosi sią rusztowanie. Wśród 
giełdziarzy zdumienie. 
— Co się tu buduje? — pyta 
jeden z nich. 
— Grób nieznanego płatnika. 


Teatr i Muzyk 


Teatr miejski 


Dziś, 9.00 „Skąpiec“ 


12. „Kidusz Haszem* 
4. „Młyn“ 
Jutro, 9.00 „Skapiec“ 


TEATR MIEJSKI 
premjera komedji Molnara 
odtworzy znakomity artysta Sam- 


berg. 
Jutro trzy przedstawienia: o go- 


Hardegga, znajdującego się tuż |dzinie 12 „Kidusz Haszem”. o go- 
za nim, nie można było nieste. | dzinie 4 „Młyn”, a o godz. 9 wiecz. 


ty uprzedzić e katastrofie, któ- 
rej z powodu zakrętu nie wr- 
dział, to też gdy pełnym pędem 
wyjechał z wirażu, znalazł się 
nagle w obliczu przeszkody, 
której nie zdołano usunąć. — 
Chcąc uniknąć zderzenia gwa?- 
townie skręcił, niestety manew1 
Się nie powiódł, wóz kilkakrot- 
nie koziołkując stoczył się po 
Stromem zboczu. Z pod szcząt: 
ków Bugattiego wydobyto cięż 
ko rannego aulomobilistę, któ- 
ry, jak się w szpitalu okazało, 
doznał złamania czaszki, Wszel 
kie zabiegi uratowania hr. Har 
degga okazały się bezskutecz 
ne, Młody automobilista, liczą 
cy zaledwie 22 lata, uchodził za 
przyszłą gwiazdę austrjackiego 
sportu automobilowego, obok 
Sachseła, który uległ katastro- 
fie we Lwowie, ale szczęśliwie 
uniknął śmierci. 


powtórzenie „5kąpva' m Bamber- 
giem. 
Ceny najniższe. 


TEATR LETNI W. PARKU 
STASZICA 

Dziś i dni następnych w dal- 
szym ciągu bawi publiczność rewja 
„Łódź w kwiatach”. 

Ceny zniżone. 

Komunikacja tramwajowa 
pewniona. 


Za: 


WIELKIE WIDOWISKO TE- 
ATRALNO - SPORTOWE 


Wzorem teatrów zagranicznych 
również i teatr Miejski urządza 
widowisko pod gołem niebem. W 
niedzielę o godz. 5 na boisku ŁKS 
odegrana będzie, odśpiewana i od- 
tańczona wesoła, huczna, bajecznie 
kołorowa komedjo-opera J. N. Ka 
mińskiego „Krakowiacy i Górale” 
w wykonaniu najwybitniejszych ar 
tystów teatru Miejskiego. 

Bilety do nabycia w kasie zama- 
wiań teatrów miejskich. 


Dziś premjera 
w TEATRZE REWJI 


„JEDEN 


Jej Królewska 


udział 


rzyjmuj 
z ED ARD 


ZLOTY“ 
Mość Złolówka 


pt. scen warszawskieh 


EDENEM na czele. 


Początek o godz. 7.30 i 9.30 


Robotnicy proiestują ISTENIA 


usuwa radykalnie doleġliwosa-nóg- 
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Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 
z marką ochronną „SŁOŃ* 


Listy do Redakcii 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe u- 
dzielenie nam na łamach swego po 
czytnego pisma gościny i zamiesz- 
czenie poniższego: 

W „Głosie Porannym” z dnia. 2 
bm. Nr. 178 ukazał się artykuł pod 
tytulem „Rzeźnicy chcą wygło- 
dzić Lódź”, którego szczegóły nie 
odpowiadają faktycznemu stanowi 
Tzeczy, wobec czegoś poczuwamy 
się do obowiązku należytego o0- 
świetlenią rzeczywistej sytuacji. 

1) Nieprawdą jest jakoby istniał 
jakiś zatarg pomiędzy Magistratem 
m. Łodzi, a rzeźnikami, natomiast 
prawdą jest, źe w związku z pod- 
niesieniem cen rynkowych surowca 
o 35 proc. Cech Rzeżźniczo-Wędli- 
niarski m. Łodzi wystapił do magi 
stratu z prośbą o podniesienie cen 
na mięso wieprzowe i jego prze- 
twory. 

2) Nieprawdą jest, jakoby na po- 


siedzeniu Komisji Cennikowej 
przedstawiciele włądz miejskich 
przeciwstawiali sie podniesieniu 


JARACZ W TEATRZE MIEJSKIM 

Teatr Ateneum przyjeżdża we 
wtorek z głośna sztuką Gals- 
worthy ego „Gołębie serce”. 

Rzecz przygotowana na Scenę 
przez Stefana Jaracza, który grać 
będzie rolę popisową. Bilety na ul. 
Traugutta 1, 


REWJA W „ZŁOTEJ KACZCE” 
Rewja w tym sympatycznym 
teatrzyku p, t. „10,000 zł. nagro- 
dy” jest dla znawców zjawiskiem 
niezwykłem. 
Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wiecz, 


|  TEATR-REWI | 
„Złota Kaczka | 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- | 
4 cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 


Dziś i dni następnych! 


przebołowa rewja p. t. 


RAN 


w 2-ch częściach 1 18 obrazachĄ 


Początek przedstawień o godzinie 

8. i 10. w, Sobota, niedziela 

i święta po 3 przedstawienia o g$ 
6, 8 i 10 wiecz, 

d zł 1 do 3 zł. 


wem 


Ceny miejsc o 


ZABAWA MONIUSZKOWCÓW 


Niedzielna zabawa, organizowa- 
na przez Stowarzyszenie Śpiewa* 
cze im. Moniuszki, wzbudziła zro- 
zumiałe zaimteresowanie z uwagi 
na nader urozmaicony program. 

Początek zabawy o godz, 9 rano 

Dojazd tramwajami rudzkiemi i 
pabjanickiemi za biletami kombi- 
nowanemi z placu Reymonta (Gór- 
ny Rynek) do przystanku „Sienkie 
wiczówka”. Powrót dla wszystkich 
gości zapewniony. 


"R | spokulacyjnym, 


s|jego przetworów, 


8 |cja rzeźników, 
j|delegącja rzeźników u p. wicepre- 


cen, a prawdą jest, że na posiedze- 
niu Komisji w dniu 16 czerwca ce- 
ny na mięso wieprzowe i jego prze 
twory zostały podniesione o 10 
proc, a w dniu 24 czerweą rb. o 
20 proc. i nikt z obecnych człon- 
ków Komisji Ceenikowej nie sły- 
szał ostrych sprzeciwów przedsta- 
wicieli władz miejskich. l 

3) Nieprawdą jest, jakoby rzeż- 
nicy wszczęli akcję protestacyjną 
z powodu znikomej podwyżki, a 
prawdą jest, że rzeźnicy nie są w 
stanie sprzedawać swoich towarów 
nabytych po 2 złote, za 1 zł, 40 
groszy. 

4) Nieprawdą jest, jakoby rzeż. 
nicy prowadzili akcję przeciw ma- 
gistratowi, prawdą natomiast jest, 
że rzeźnicy stojąc w obronie istnie- 
nia zagrożonych warsztatów pracy 
oraz swojej egzystencji zmuszeni 
byli się chwycić środków samo- 
obrony. 

5) Nieprawdą jest, jakoby akeja 
rzeźników godziła w całą ludność, 
i dążyła do wygłodzenia łodzian, 
a prawdą jes, że od szeregu tygod- 
ni Cech Rzeźników domaga się u 
władz miejskich przeprowadzenia 
bezstronnej kalkulacji, której magi 
strat dotychczas nie dokonał. 

6) Nieprawdą jest, jakoby rzeż- 
nicy dążyli do podbijania cen na 
mięso i jego przetwory, a prawdą 
jest, że dążeniem  rzeźników jest 
jaknajtańsze nabywanie surowca i 
sprzedaż przetworów jego bez za- 
robku, biorąc pod uwagę właśnie 
zubożenie ludności; jeśli magistra- 
towi chodzi właśnie o tą zubożala, 
ludność, to przecież wybudował. ta 
nią jatkę, niechże zakupuje suro- 
wiet po tych cenach, co sam ogla- 
sza i zaopatruje ubogą ludność w 
mięso i jego przetwory fh cenach 
przez siebie ustalonych. 

T) Nieprawdą jest, jakoby pro- 
wadzona akcja była manewrem 
obliczonym na 
sztuczne podniesienie cen mięsa i , 
a prawdą nato- ` 
miast jest, że rzeźnicy pracują ża 
stratami. 

8) Nieprawdą jest, jakoby w 
dniu 1 lipca rb, do p. wiceprezyden 
ta Rapalskiego zwróciła się delega 
a prawdą jest, że 


zydenta Rapalskiego nie była i żad 
nego oświadczenia nie składała. 
9) Nieprawda jest, jakoby do- 


$| puszczano się gdziekolwiek terroru 
j | lub przeszkadzano w sprowadzaniu 


żywea do Łodzi, a prawdą jest że 
nierogacizna na targowicy się znaj 


j|duje, lecz na nią niema nabywców 
j|ze względu na wygórowane ceny. 


10) Nieprawdą jest, jakoby rzeż 
nicy usiłowali wywrzeć wpływ na 
rzeźników żydowskich, aby zam- 
knęli swoje sklepy, a prawdą jest, 
że nikt w tej sprawie do rzeżników 
żydowskich się nie zwracał. 

11) Nieprawdą jest, jakoby rzeź 
nicy chcieli wygłodzić Łódź, a 
prawdą jest, że tego rodzaju poli- 
tyka jest nam obca i za powstały 
zamęt odpowiedzialność powinien 
ponosić magistrat, 

12) Jesteśmy lojalnymi obywata- 
lami kraju i protestujemy jaknaj- 
energiczniej przeciwko używaniu 
nas jako narzędzie w walkach po- 
litycznych; terroru nie uprawiamy, 
a o opiekę p. Rapalskiego myśmy 
nie prosili. 

Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy czci i poważa 


nia. 
Zarząd 
Starszy Cechu: K, Pawłowski, 


Podstarszy: R. Hauk. 
A. Lutrosińskt, 
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Bandyci chicagowscy w Łodzi 


Policja zlikwidowała szajkę niebezpiecznych morderców 


Wczorajsza nocna obława po 
ficyjma doprowadziła do ujęcia 


czterech „asów'* światła prze- 
stępczego Łodzi. Złoczyńcy a- 
reszłowani zostali pod  zarzu- 


tem czterokrotnego usiłowane- 
go morderstwa, przygotowywa 
nego w zmowie. 

Aresztowanie dokonane zo- 
stało w mastępujących okolicz 
nościach: 

W domu nr. 11 przy ul. Sol- 
nej prowadzi dom schadzek nie 
jaki Stanisław Włodarczyk. 

W lipcu r. ub Włodarczyk, 
który stał w bliskim kontakcie 
z Szwmowinami z dzielnicy þa- 
łuckiej, a nawet był hersztem 
grupy szumowin, przeniósł się 
na letnisko w Kałach. 

Pewnej nocy, wkrótce po 
przeniesieniu się Włodarczyka 
na letnisko, na mieszkanie jë- 
go napadli czterej zbóje, nale- 
żący do szajki złodziei mieszka 
'niowych, którzy — wysadziw- 
szy drzwi — obsypali gradem 
kul rewolwerowych łóżka, na 
których spoczywał Włodar- 
czyk, jego żona, oraż brat Wło 
darczyka, Po ostrzelaniu toną- 
cego w ciemnościach mieszka- 
nia złoczyńcy zbiegli. Zarówno 
Włodarczyk, jak jego brat i żo- 
na odnieśli rany postrzałowe, 
przyczem Włodarczyk został 
dwukrotnie ranńy w rękę. 

Powodem napadu było jako- 
by to, iż złoczyńcy, bywający 
w domu schadzek Włodarczyka 
otrzymali doniesienie, iż Wło- 


S A V O N A sHamPoon W PROSZKU DO 


USUWA NADMIAR ` TŁUSZCZU, ŁUPIEŻ, 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16.00 Kącik krótkofalowy. 

16.10 Skrzynka pocztowa łódzka 
— omówi red. Jan Piotrowski. 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16.30 Kącik artystyczny LSG. 

16.50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy, 

17.15 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

17.35 Odczyt z Wilna p. t. 
„Teatr amatorski podstawą kultu- 
ry teatralnej” — wygł. p. Tadeusz 
Byrski, 


darczyk podsłuchiwał ich roz- 
mowy į „Ssypałl* złodziei w po- 
licji, 

Nazajutrz po napadzie Wło- 
darczyk przyjechał do Łodzi, 
aby udać się do lecznicy. Jė- 
den z nkepastników spotkał 
Włodarczyka na ul. Nowomiej- 
skiej i zwabił go w ulieę Drew- 
nowską, gdzie w jakimś zaułku 
rozpruto mu nożami brzuch 

Włodarczyk w stanie  cięż- 
kim odwieziony został do szpi- 
tala św. Józefa. gdzie po mie- 
sięcznej kuracji powrócił do 
zdrowia. W śledztwie nie wska 
zał napastników, twierdząc, iż 
nie zma przyczyny napadu. 

Po wyjściu ze szpitala Wło- 
darczyk został zwabiony w uli- 
cę Wolborską, gdzie ci sami na 
paslnicy obsypali go gradem 
kul. W godzinę po wyjściu ze 
szpitala Włodarczyk został tam 
odstawiony ponownie. I tym 
razem nie wskazał sprawców 
napadu. 

Podczas choroby Włodarczy- 
ka rodzina jego otrzymała na- 
Ikaz „dintojry*, aby ostrzegła 
Włodarczyka, że o ile da znać 
policji kto go postrzelił — cała 
rodzina zostanie wymordowa- 
na. 

Przed 
darczyk 
zdrowia 
przy ul. 


paru miesiącami Wło- 
wrócił całkowicie do 
i zamieszkał znowu 
Solnej 
Nocy onegdajszej do domu 
przy ul, Solnej 11 witargnęli 
czterej złoczyńcy, którzy — po 


18,00 Koncert orkiestry Semina- 
rjam Państwowego w Zduńskiej 
Woli pod dyr. prof, Zygmunta So- 
bolewskiego. 

19.00 Rozmaitości. 

19.20 Płyty gramofonowe. 

19,40 Komunikat izby przem.- 
handl. w Łodzi, 

20.00 Dziennik radjowy i komu- 
nikat sportowy. 

20.15 Koncert poświęcony twór- 
czości I. J. Paderewskiego. Wyk.: 
Irena Dubiska (skrzypce), Wiktor 
Bregy (tenor), Józef Turczyński 
(fart.), L. Urstein (akomp.). 

22.00 Feljeton p. t. „Papa Stefan 


otwarciu bramy  podrobionym 
kluczem — zastukali do drzwi 
mieszkania Włodarczyków. Na 
zapytanie z wewnątrz mieszka- 
nia oznajmili, że przybywa po- 


licja. 
Gdy sam Włodarczyk uchy- 
lił drzwi — wszyscy czterej 


bandyci wpadli do mieszkania, 
z rewolwerami w rękach i — 
po steroryzowaniu domowni- 
ków — rzucili się na Włodar- 
czyka, którego obezwładniono, 
zakneblowano, a następnie zhó 
je kolbami rewolwerów, kaste- 
tami i nożami znęcali się nad 
skrępowanym. który stracił 
przytomność, Wówczas napast- 
nicy zagrozili, aby nikt z do- 
mowników Włodarczyka nie 
wychodził w ciągu godziny, pod 
grozą zastrzelenia. 

Nad ranem wezwano do nie- 
przytomnego Włodarczyka le- 
karza pogotowia, który prze- 
wiózł ofiarę napadu do szpita- 
la. przy ul. Drewnowskiej. 

Po odzyskaniu przytomności 
Włodarczyk wskazał wreszcie 
sprawców napadu, zeznając, iż 
uważa, że prześladowcy jego 
chcą go zamordować, czego do- 
wodzą cztery zamachy, dokona 
ne nań w ciągu roku. 

Włodarczyk, mimo bardzo 
złego stanu zdrowia, wskazał 
nazwiska złoczyńców, oraz ich 
adresy. 

Po uzyskaniu tych damych 
władze policyjne podjęły w no- 
cy obławę, celem przytrzyma- 


DE 


nia czterech złoczyńców, 

Po przybyciu do domu nr. 
10, przy ul. Rokicińskiej, gdzie 
zamieszkuje herszt szajki zło- 
czyńców, 29-letni Stefan Rataj 
czyk, okazało się, iż ten był na 
weselu w domu, przy ul. Ciem- 
nej nr. 9, 

Wywiadowcy policji podąży- 
li bezzwłocznie pod wskazany 
adres i wkrótce „pan młody* 
podążył w asyście policjantów 
do aresztu przy wydziale śled- 
czym, 


Po przybyciu do mieszkania 
drugiego członka bandy, 27 
letniego Józefa Pawelca, przy 
ul. Dobrej 7 ustalono, iż Pawe- 
lec przygotował się do wyjaz- 
du, bez podania kierunku, Wy- 
wiadowcy podzielili się na dwie 
grupy, z których jedna udała 
się na dworzec Łódź - Fabrycz- 
na, druga zaś na stację Łódź - 
Kaliska. 


Pawelec został zatrzymany 
na stacji Łódź - Kaliska, gdzie 
wykupił już bilet do Warsza- 
wy. W znalezionej przy nim wa 
Tizce znaleziono cały komplet 
wytrychów i narzędzi, jakiemi 
posługują się włamywacze. Pa- 
welec wybierał się na wypra- 
wę do Warszawy. 

Trzeci członek szajki, 30-let- 
ni Bolesław Kowalski (zamiesz 
kały przy ul. Dobrej nr. 8) zo- 
stał ujęty w jednej z cukiemi, 
przy ul. Piotrkowskiej. Zło- 


[stwie jakiejś damy z półświat- 
ka. Aby nie czynić popłochu. 
wywiadowcy, którzy przybyli 
na miejsce samochodem poli- 
cyjnym, wezwali Kowalskiego 
przez. kelnera, pod pozorem, iż 
jakaś pani czeka na Kowal- 
skiego w samochodzie. Złoczyń- 
ca nie przeczuwając podstępu, 
podszedł do anta, do którego 
został wciągnięty, obezwładnio 
ny i odstawiony do aresztu. 


Czwarty -z kolei członek szaj 
ki, Stefan Gapiński, zamieszka 
ły przy ul. Dobrej 6, został u- 
jęty w jednym z gabinetów re- 
stauracyjnych przy ul. Piotr- 
kowskiej, 


Przez ujęcie czterech asów 


występnego Świata Widzewa, 
policja położyła kres wojnie 


między Bałutami a Widzewem, 
a ponadto zlikwidowała groźną 
szajkę złoczyńców, graswłących 
w Łodzi i w okolicy, a nawet 


wysyłająćej swych członków 
na gościnne występy do War 
szawy, 

Złoczyńcy. którzy wzorem 


bandytów chicagowskich pro- 
wadzili zaciekłe walki z przy- 
wódcą wrogiej bandy, zasiądą 
wkrótce na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Łodzi, o- 
skarżeni o ezterokrotme usiłowa 
nie zabójstwa w zmowie. Roz- 
prawa przyniesie  sensacy 

materjał z życia j działaln 

świata podziemnego Widzewa I 


cezyńca przebywał w towarzy- |Bałut. (p) 


MYCIA GŁOWY 


DRZCASCZI. PORY SKÓRY 


Lo usłyszymy dziś przez radjo? 


i jego rodzina” — wygł. p. Zdzi- 
sław Marynowski, 

22.15 Komunikaty: polic., sporto 
wy oraz muzyka lekka j taneczna 
z Warszawy, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Bruksela (508) 

20,00 Operetka Liecocqa „Córka 
pani Angot”. 

Kalundborg (1153) 

21.40 Recital skrzypcowy (Alle- 
gro Kreislera, Adagio z koncertu 
skrzypcowego Mozarta, „Hejre Ka- 
ti” Hubay'a. 

Wiedeń (516) 

21.15 Septet Es-dur Beethovena. 


Związek ludzi dobrej woli 


„Papa Stefan i jego rodzina”, licząca 1.200.000 głów 


Brzmi to jak paradoks poprostu, 
x przecież jest to prawdą, istotną 
i najrzeczywistszą: Są „katowicza- 
nie” włoscy, belgijscy, szwedzcy, 
*" egipscy, francuscy rozsypani 
` grupami i grupkami po całej Euro- 
pie, ba nawet poza jej granicami. 


Dowiedzieliśmy się o tem nie- 
dawno z knego feljetonu ra- 
djowego p. Adzistawa  Marynow- 


skiego, gdzie mowa była o „Związ 
ku ludzi dobrej woli”. Poinformo- 
wał nas wówczas prelegent, że dy- 
rektor rozgłośni katowickiej „Pol- 
skiego Radja”, p. Stefan  Tymie- 
>>. co środę i co piątek pomię- 
m AA 11a 1 z za” zwołuje przez 
wych - zagranicznych 
| rob eeg z nimi, zbliża 
` ich nawzajem między sobą. 
— Żadna akcja polityczna 
stwierdzał w swym 


Marynowski — żadna publicystyka 
żadna propaganda. nie potrafią 
nigdy pobudzić i posłać w świat 
tak potężnego prądu przyjaźni, 
jak ta skromna zagraniczna skrzyn 
ka do listów dyr. Tymienieckiego, 
która sprawiła, że dzisiaj miljon 
dwieście tysięcy ludzi twardej pra- 
cy, ludzi interesu, ludzi polityki, 
dowiedziało się nagle o istnieniu 
kraju nieznanego im dotychczas, 
czy zapomianego proprostu — Pol 
ski, o jej kulturze sztuce, o dzie- 
jach jej świetności, potęgi i upad- 
ku, a potem odrodzeniu. 

Brzmiało te dla nich jak piękna 
egzotyczna bajka, wzbogacało ich 
wiadomości, a przytem... ten gawę 
dziarz Tymieniecki nietylko opo- 
wiadał im o Polsce, nietylko czy- 
tał Żeromskiego i Reymonta, ale 


felietonie p. 'zaczął odsyłać jednych do drugich: 


— Aha, panie X ze Szkocji, pan 
się interesuje tem, co się dzieje w 
Egipcie; proszę niech się pan zwró 
ci listownie do pana Y. naszego 
słuchacza w Kairze... 

I pan X pisał do pana Y, Potem 
p. Z. ze Sztokholmu bawiąc na wa 
kacjach w Egipcie, odwiedzał pa- 
na Y w Kairze į w ten sposób 
szwed zaprzyjaźnił się z egipcjani 
nem, paryżanin z lwowiakiem, ło- 
dzianin z neapolitańczykiem. 

Tak powstał ów „Związek ludzi 
dobrej woli”, którego twórcą jest 
p. Stefan Tymieniecki, ów tak po- 
pularny wśród „katowiczan” sta- 
rych kontynentów „papa Stefan”, 
któremu następny swój  feljeton 
pt. „Pan Stefan i jego rodzina” — 
poświęci p. Zdzisław  Marynowski 
dziś, w piątek, dnia 3 lipca o godz. 
22,00. 


Soz 0 OWąrszawa 


Teatry amatorskie 


W. dziedzinie teatru istnieje cały 
szereg zagadnień, które zdawałoby 
się tworzą błędne koło. Mówi się 
na ten temat dużo, raczej przelewa 
z pustego w próżne. Typowym wę- 
złem gordyjskim jest eprawa t. 
zw. chodzenia publiczności do tea- 
tru. Dyrektorowie teatru, którzy 
prędko zrezygnowali z  fakiejkol- 
wiek linji repertuarowej, stając 
się sklepikiem, tłumaczą się tem, 
że publiczność na rzeczy wartościo 
we nie chodzi i że teatr nie jest 
w Stanie, ze wzgędu na finanse, 
ryzykować. 

Chociaż dużo możnaby powie- 
dzieć o tym wielkim repertuarze W 
teatrach, który najczęściej straszli 
wie wygląda, musimy jednak stwier 
dzić, że publiczność rzeczywiście 
nie jest przygotowana do, Że tak 
powiemy, aktywnego słuchania w 
teatrze, Z trudem umie się zabawić 
„beztrosko”, łatwiej już _„wzru- 
szyć” i łezkę uronić, ale jeżeli cho- 
dziłoby o przyjęcie jakiegoś zagad 
nienia, które na scenie zostało po- 


ruszone, to publiczność naogół 
jest bezradna, 
Otóż to: Publiczność nie jest 


przygotowana do poruszania naj- 
istotniejszych spraw w teatrze. Pu- 
bliczność nie umie tych zagadnień 
obserwować. Praca poważnego te- 
atru, jeżełiby się taki znalazł u 
nas, prawdopodobnie uderzałaby 
obecnie w próżnię. I wtedy kieru- 
je się nasz wzrok ku t. zw. teatro- 
wi amatorskiemu. Jaka jest jego 
rola obecnie 1 czem właściwie po- 
winien on być? 

W tej chwili teatr amatorski jest 
zaspokojeniem „chęci grama” u 
wm śmiertelników”, którzy 
na scenę z różnych powodów iść 
nie mogli. Ta chęć pokazywania 
się jest tak wielka, że skądinąd Iu- 


dzie poważni nie cofają się przeł 
struganiem  warjata, wierząc, % 
spełniają misję kulturalną, 

Doprawdy tragiczne _ nieporozu- 
mienie. Przedewszystkiem winę tu- 
taj ponoszą aktorzy, którzy albo 
są inspiritorami taksśch  teatrzy- 
ków amatorskich, albo nie umłeją 
skierować zapału amatorskiego na 
odpowiednie tory. Niedopuszczalną 
rzeczą Są w teatrach amatorskich 
„sztuki? — w teatrze amatorekim 
nie chodzi o zrobłenie przedstawie- 
nia, tylko o poruszenie 
zagadnienia w formie scenicznej. 
W. ten sposób nauczy się ludzi pa- 
trzeć na scenę, jako na teren pew. 
nego działania, 

W teatrze amatorskim trzeba 
tępić wszelkiego radzaju aktor- 
stwo, wysunąć, jako działającą gro 
madę, zespół i przekreślić widow- 
nię: zasadniczo widownia w takim 
teatrze powinna być rzeczą tylko 
przypadkową. Wykonawcy, 
pierwszy cel, mają powiedzieć 30- 
bie o danej sprawie, potraktowanej 
widowiskowa, Najpierw stawiamy 
zagadnienie, a następnie przystę- 
pujemy do odrobienia. 

Tę rolę spełniają już do pornak 
stopnia teatry ludowe. Tutaj nale- 
ży wymienić Aikataa an 
Cierniaka; następnie pracę w tym 
kierunku prowadzi na terenie War- 
szawy Janina Górska; w szkole, z 
jakże świetnem wyczuciem, prowa 
dził „teatr” Lucjan Komarnicki 


(O tych sprawach mówić będzie 
przed mikrofonem rozgłośni wileń- 
skiej na całą Polskę (a więc i do 
Łodzi) Tadeusz Byrski, dziś, w pią- 
tek, dnia 3 lipca © godz. 17.35 w 
odczycie, zatytułowanym „Teatr a- 
matorski podstawą kultury teatral- 
nej”. Przyp. Red.). (Ry. 


„GŁ0ÓS PORANNY" 
ŁODŹ 


3 lipca 193ir. 


GŁOS SPORTOWY " 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
lipca 1931 r. 


Schmeling — Sfribling 


„gHESTEĘ, 
MA hoy, 
D - 
JU WIE 
Z 


$ 


LJ 


Karykatura niemiecka z okazji 


dzisiejszej walki bokserskiej 
między Schmelingiem (na lewe) 
i Striblingiem! 
* * + 


W dniu dzisiejszym odbedzie 
się dawno zapowiedziany mecz 
bokserski o tytuł mistrza świa 
ta w wadze ciężkiej pomiędzy 
Striblingiem i Schmelinglem. 
Mecz ten transmitowany bedzie 


przez amerykańskie radjosta- 
cie. 
Spotkanie pięściarskie 


Union—Sokół 


Gorące dni w Wimbledon 


Chiclds pokonał Austina. — 


Dwai amerykanie, 


francuz i anglik w półfinale 
(Specjalna służba informacyina „Głosu Porannego”) 


Londyn, 30 czerwca. 
Walki w Wimbledon doszły 
do szczytowego punktu, Na kor 
tach zebrało się nie mniej, jak 


I| 35 tysięcy widzów, którzy je- 


dynie w części zdołali się do- 
słać na Centre Court. gdzie by 
ły rozgrywane ćwierćfinały mi 
strzostwa panów; reszta Tozsia- 
ła się po innych placach, przy- 
glądając się walce w grach po- 
dwó jnych. 

Oczywiście ośrodkiem zainte 
resowania było spotkanie Au- 
stina z Chieldsem. Istotnie wal- 
ka ta miała wspaniały, nie- 
miernie interesujący przebieg, 
trzymając widza w napięciu 
przez cały czas i pod wzglę- 
dem klasy nie ustępująca w ni- 
czem słynnych starć Cocheta, 
Tildena, Borotry į Lacostea. 

Początek gry miał przebieg 
dość spokojny. Pierwszego seta 
wygrywa Chields 6:8, drugiego 
Austin 6:2, Gwałtowna walka 
rozgorzałą dopiero w trzecim 
secie, który ostatecznie wygry- 
wa Austin 7:5, oraz w czwar- 
tym, kiedy każdy kolejne wy- 
grywa swój service aż do stanu 


Raz po raz zrywają się entuzja 


Dziś, o godzinie 20 odbędzie | styczne niepohamowane wkrzy- 


się spotkanie pięściarskie po- 
między S. S, Union a T. Gimn. 
Sokół o puhar prezesa honoro- 
wego ŁOZB. p. dyr. R. Kanen- 
berga. 

{W mazid niepogody odbeda 
kię zawody na małej sali na 
pierwszem piętrze w Helenowie 
Union przystępuje do zawodów 
w osłabionym składzie, gdyż 
Seidel leczy jeszcze wywichnię 


cie łokcia a Stibbe powołany 
został na ówiczenia wojskowe 


do Krakowa. 


Wyścigi kolarskie 
„w Helenowie 


W związku z wyznaczeniem me- 
ty biegu kolarskiego dookoła Ło- 
dzi o puhar Ś. p. L. Sierpińskiego, 
na boisku w Helenowie organizuje 
S. S. Union wyścigi kolarskie z 
nadzwyczaj urozmaiconym progra- 
mem. Pozą finiszem biegu dookoła 
Łodzi odbędą się wyścigi sprinte- 
rowskie i motocyklowe na torze żu 
zlawym i betonowym, które w zit- 
pełności zastąpią tradycyjne po- 
wtórzenie przez Union wyścigów 
o mistrzostwo Polski, które w tym 
roku nie zostało w Warszawie za- 
kończone. 

Największe zainteresowanie sku- 
pia się około wyścigów na torze 
żużlowym, które przy otwarciu to- 
ru żużlowego zyskały sobie sympa- 
tje tysięcznych rzesz sportowców. 

Wyścigi sprinterowskie  zgro- 
madzą na starcie. najlepszych kola- 
rzy. Warszawy i Łodzi. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika, Dojazd tramwajami: 
5, 6, 8, 9 i 16 


ki publiczności. Chields ma wię 
cej odwagi do ryzyka i znacz- 
aie spokojniejsze nerwy, omija 
ładnie Austina przy jego meczo 
wej piłce i wreszcie wygrywa 
w ślicznym stylu czwartego se- 
ta 7:5 i piątego 6:1. Chields zda 
był najwięcej piłek servicami i 
lobami, $ustin zaś wprost ini- 
strzowskiem plasowaniem idri 
veami o niesamowitej długości 
dokładnie w łewy róg korta. 

Inni faworyci dość łatwo we- 
szli do półfinału. I tak dosko- 
nały uczeń Tildena Wood po- 
konał Hughesa 4:6, 6:4, 6:3, 
6:1, Perry Ryna 6:4, 8:6, 7:5, a 
wreszcie .latający bask“ Boro- 
tra zwyciężył J. Sato bez wytę 
ženia 6:2. 6:3, 4:6, 6:4. W pół- 
finale widzimy więc dwu ame 
rykan, jednego francuza j łe 
dnego angi'ka. Największe za- 
interesowanie budzi oczywiście 
spotkanie Borotry z Childsem. 
Przy obecnej formie _ Borotry 
trudno stawiać jakieś horosko 
py co do wyniku tej walki. 
Większe szanse należy przy- 
znać rutynie franenza. 

W grach podwójnych 
walki potoczyły się dalej 
bez większych niespodzianek. 
Warto zaznaczyć jedynie klę- 
ske mistrzowskiej pary nie- 
mieckiej Aussem — Cramm, 
pokonanej przez parę Lycott— 
Boussus 6:8, 4:6. 

W grach pań, jak lo byla da 
przewidzenia, do półfinałów da 
stały Się wszystkie faworytki a 
więc Aussem, Mathieu, Jacobs 
i Krahwinkel. 


Helena Jacobs zwyciężyła po 
ładnej walce, jednak bez więk 
szego wysiłku angielkę Nuthall 
6:2, 6:3, biorąc odwet za ostat 
nią porażkę doznaną w Parv- 
żu na mistrzostwach Francji. 

Piękną walkę stoczyła fran- 
cuska Mathieu z 18-letnia Scri- 
ven, angielską mistrzynią j 
niorek. Angielka grała wspania 
le i uległa tylko większej ruty- 
nie swojej przeciwniczki 6:1, 
2:6, 5:7, Rewelacyjną poprostu 
formę wykazała niemka Krah 
winkel w spotkaniu z Roud 
które wygrała 7:5. 6:1. 


Niemki rozegrają 
final pań 


LONDYN, 2 Hpea. (Tel. 
„Głosu Porannego“) — 
Turniej w Wimbledon o mi- 


wł. 


strzostwo tennisowe Anglji da 
biega końca. W dniu dzisiej- 
szym rozegrano półfinały w 
konkurencji pojedyńczej pań i 
w double'ach męskich. 

Do finału pań zakwalifiko- 
wały się dwie niemki, pp. Aus- 
sem i Krahwinkel. 


Cilly Aussem pokon» fran- 
cuzkę Parmentier 5:0, 2:6, 6:8, 
a p. Krahwinkel zwyciężyła p. 
Jacobs zupełnie nieoczekiwa- 
nie 10:8, 0:6, 6:4. 


W podwójnej grze panów za 
kwalifikowała się do finału pa 
ra francuska Cochet — Brug- 

mon, bijąc stosunkowo łatwo 
doskonałą parę amerykanów 
Childs — Wood 6:4, 7:5, 6:2. 


Sensacyjna porażka 
begji 


W drodze powrotnej z Wie. 
dnia drużyna ILegji bawiła w 
Bielsku, gdzie rozegrała zawo- 
dy towarzyskie z teamem re- 
prezentacyjnym, w skład któ- 
rego weszli gracze BBSV, j Ha- 
koahu. Mecz ten zakończył się 
sensacyjną porażką Legji w 
stosunku 4:3. Porażka drużv- 
ny stołecznej, po której znać 
przemęczenie, była zupełnie za 
służona. 


Pierwszy etap 
Tour de France 


Pierwszy etap wyścigu kolar 
skiego dookoła Francji Tour 
de France zakończył się zwy- 
cięstwem Haemerlinga (Belgja) 
który pierwszy etap wygrał we 
wspaniałej formie. 


Bieg lekkoaflefyczny 


W nadchodzącą niedzielę o g. 
li-ej rozegrany zostanie w Ła 
dzi na boisku ŁKS. bieg lekko- 
atletyczny na przestrzeni 3-ch 
kilometrów, urządzon” przez 
ŁOZLA. 


Składy Warszawy i bodzi 


na niedzielny międzypaństwowy mecz piłkarski 


Reprezentacja Łodzi rozgry- 
wa w Warszawie w niedzielę 
zawody z reprezentacyjnym ze 
społem stolicy. W związku z 
tem kapitan związkowy Ł. Z 
O. P. N. zorganizował onegraj 
mecz treningowy dwu teamów, 
który miał być treningiem dla 
naszej drużyny  reprezentacyj- 


„|nej, a jednocześnie i podstawą 


do ostatecznego jej ustalenia. 

Jak już donosiliśmy gra one- 
gdajsza była tak lekko trakto- 
wana przez wybrańców, że nie 


budować ma niej nie można, 
Ostatecznie jednak drużyna 
musi być zestawiona. Wybór 


padł na następujących piłka- 
rzy: Rapoport (Hakoah) Strzel- 
czyk (WIKS.), Gałecki (ŁKS.), 
Pegza, Trzmiel (ŁKS.), Triebe 
(ŁTSG.), Stollenwerk, Herb- 
streich (ŁKS.), Królewiecki (Ł. 
T. S. G), Klimczak (WKS.), 
Stolarski (Widzewska Manufa- 
ktnra), Jako rezerwa wyznacze 
ni zostali Tadeusiewicz (£KS.), 
Lass (ŁTSG.) Wyjazd do War- 
szawy nastąpi w niedzielę o g. 
L po południm. 

Została również ustalona już 
i reprezentacja Warszawy, ^- 


Regaty wioślarskie 
o mistrzostwo świata 


W miejscowości Henley nad 
Tamizą rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym regaty wioślarskie 
o mistrzostwo świata, w któ- 
rych biorą udział przedstawi- 
ciele wielu narodowości. Rega- 
tom tym przygląda się przeszło 
20 tysięcy widzów. 


Dziś i dni następnych 


„SYN BIAŁYCH GóR” 


(Trzech djabłów z„Matternhorn) 


W roli 
głównej 


Muzyką ściśle dostosowana do obrazów pod bat, p, A. Czudnowskiego. 
le iświęta o g. 2 pp. ostatni o 10 w. 


Luis Trenker 


filmu „Monte Santo“ 


niezapomniany kaczy 


parta na drużynie Legji. Skład 
wyglądać będzie następująco: 
Skwarczyński, Martyna, Jesion 
ka, Szalłer, Cebulak (Legja), 
Nowikow (Polonia), Wypijew- 
ski, Przeździecki, Nawrot (Le- 
gja), Pazurek II, Suchocki (Po- 
lonia). Rezerwowi: Domański, 
Wróblewski, Gazur, Korngold, 
Jung (Warszawianka), Miączyń 
ski, Seichter, Malik (Polonia). 

Drużynie łódzkiej sukcesów 
nie wróżymy, bowiem mie jest 
ona najlepszą na jaką nas stać, 
i do czynienia będzie miała z 
przeciwnikiem o wiele silniej- 
szym niż w ostatniem spotka- 
niu, które wygrała w stosunku 
4:1. ar: 

Ewentualna porażka, której 
należy się spodziewać, przekre- 
śli niemal zupełnie wartość o- 
statniego sukcesu, odniesione- 
go po całym szeregu bolesnych 
niepowodzeń j świadczyć bę- 
dzie o spadku poziomu łódz- 
kiej piłki nożnej. 

Test to gorzka prawda, któ- 
rej należy śmiało spojrzeć w 
aczy. Narybku nie mamy. ope- 
rujemy stale jednym i tym sa- 
mym materjałem, łatamy dziu- 
rv w reprezentacji takiemj na- 
wet piłkarzami, którzy ze 
względu na przewinienia i na- 
kładane na nich przez wydział 
gier i dyscypliny kary nie są 
godni tego zaszczytu. 

Jeśli taktyka powyższa jest 
jeszcze poniekąd usprawiedli- 
wiona chęcią wystawienia o 
ile możności jaknajsilniejszego 
składu, o tyle niezrozumiałem 
się staje wyznaczanie do tea- 


mów treningowych pilkarzy, 
którzy są w trakcie odbywania 
kar, a ze względu na swą for- 
mę nigdy pod uwagę nie mogą 
być brani w rachubę przy usta 
wianiu drużyny reprezentacy)j- 
nej. Takie postępowanie rupeł- 
nie wypacza ideę nałożonej dy 
skwalifikacji, a jednocześnie 
podrywa autorytet okręgowych 
władz związkowych, 

Wierzy jednak, iź wybrańcy 
Łodzi w ciężkim meczu g War- 
szawą grać bedą ambitnie i 
ofiarnie, a jeśli i poniosą po- 
rażkę, to w każdym razie wra- 
żenie jej potrafią osłabić swą 
STĄ. 


WRZ NOZE KSZO ZORY 1 TN 
Dźwiękowy Kinoteatr 


Dziś premjera! 
Przecudowna epopea miłości p. t, 


MARJANNA 


Przedziwny romans dwojga serc w 
którym piękna bohaterka nie waha 


się mimo ganno rzyrzeczenia pe 
dążyć za ukochanym. 
W rol. głównych: 


MARION DAVIES 
BENNY RUBIN 


GEORGES BAXTER i innl 
Nad program: Tygodnik polskich 
aktualności, 

Pocz. o 6 pp: wsob. i niedz, i świą 
ta poranki o.godz. 12. 

Ceny miejsc III sł. 1.—, II zł. 1,50 
Ifzł. 2— Na porankach 50 gr. i 78 
gr. Karty premjowe ważne, 


Potężny film erotyczny ilustrujący żyeje 


turystów w górach Szwajcarskich p. t. 


Mary Glory 


+ 


Płomienna miłość dwojga sere uwień* 
czona triumfem wraz ze zwycięstwem 


sportowem. Nad progrom Wesała farsa i aktualności filmowe 


Ceny miejsc I. 1.25, M. 90 gr. IL 60 gr 


Poez. w dni powszednie o godz. 4 p. poł -W niedzie- 
Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16. Następny program „Dama w Gronostajach“ W rol. gł. najpiękniejsza artystka ekra 
nu Corinne Griffith i Francis Bushman, 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


„GŁ05 PORANNY" 
Łódź 
lipca 1931 


NSE 


3 


r, 


Urlopy w przemyśle łódzki 


G 


Jak pracują fabryki włókiennicze w Lodzi 


Na podstawie danych Zwiaz 
ku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, stan za- 
trudnienia w firmach do związ 
ku tego należących w okresie 
od 15 do 21 czerwca r. bież. 
przedstawiał się następująco: 

W przemyśle bawełnianym 
6 dni w tygodniu pracowało 27 


p fabryk, 


PTT 


które zatrudniały 
18.552 robotników, 5 dni w ty- 


godniu — 6 fabryk, zatrudnia- 
jących 21.194 robotników, 
4 dni — 2 fabryki o zatrudnie- 


niu 3.929 robotników, 3 dni — 
1 fabryka, która zatrudniała — 
1.080 robotników. Nieczynnych 
zupełnie w tym okresie były: 


Wprowadzenie premji okoportowyth 


konfekcji zagranicę 
tek starań związku rzad | 


zwiększyło wywóz 

Na dorocznem walnem zebra 
niu członków przemysłu konfek 
cyjnego obszerne sprawozdanie 
z działalności związku oraz 
syłuacji tego przemysłu złożył 
bar. dr. Roger Bataglia, 

Wskazał on starania organi- 
zacji o zreformowanie ustawo- 
dawstwa socjalnego i poprawę 
ochrony wierzycieli. 

W zakresie spraw celnych 
związek podjął energiczną ak- 
cję w sprawie ulg celnych na 
półfabrykaty potrzebne dla 
przemysłu konfekcyjnego oraz 
w sprawie ułatwień i premji 
celnych przy eksporcie. Na sku 


P 
Następny przebój 


znał premje eksportowe w po- 
staci zwrotu cła, które przyczy 
o|niły się do wzmożenia ekspor- 
tu odzieży i bielizny. 


2 fabryki; cztery zaś fabryki 
z powodu urlopów były nie- 
czynne częściowo. Ogółem więc 
wielki przemysł bawełniany w 
omawianym okresie zatrudniał 
45,949 robotników, 


W wielkim przemyśle wełnia 
nym 6 dni w tygodniu praco- 
wało 17 fabryk, które zatrud- 
niały 11.983 robotników, 5 zaś 
dni w tygodniu 6 fabryk, za- 
trudniających 1.947 robotni- 
ków. Nieczynne zupełnie były 
4 fabryki. Jedna fabryka była 
całkowicie unieruchomiona z 
powodu urlopów, cztery zaś z 
powodu urlopów unierucho- 
mione były częściowo. Ogółem 
wielki przemysł wełniany w 0- 
kresie od 15 do 21 czerwca r.b. 
zatrudniał 15.312 robotników. 


„GŁOS PORANNY” 


í DLOWY * 


Łódź 
lipca 1931 r. 


3 


[m Likwidacja „Polgumu” 


wobec nieporozumień ze Schweikertem 


Wobec hieporozumień po 
między zarządem utworzonego 
niedawno syndykału gumowe- 
go „Polgum* a firmą Sehwei- 
kert, zarysowały się w łonie 
tej organizacji bardzo poważne 
możliwości zlikwidowania kar- 
telu. 

Wobec tej sytuacji, która do- 
prowadzić może ponownie do 


dzikiej i chotycznej walki cen, 
która raz już przyczyniła się 
do pogłębienia depresji zwanła- 
ne zostało na sobotę 11 b. m. 
walne zebranie wszystkich fa- 
bryk, wchodzących w skład 
kartelu, które poweźmie roz- 
strzygające decyzje o dalszem 
istnieniu syndykatu. 


Lombard przędzy bawełnianej 


projektuje zarząd kartelu 


Wobec zakończenia prac nr- 
ganizacyjnych kartełu przędzsł 
ników bawełnianych w Ładzi, 
opracowywane są płany dzia- 
łalności tej organizacji. Poza 


Nadzory i upadłości 


W październiku r. ub. ogłoszono 
upadłość firmie „M. Hercherg” wy 
rób i sprzedaż swetrów i trykota- 
ży z siedzibą przy ul. Zachodniej 
68. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
września r. ub. 


TED 


czoo na. dzień 28 


KINA PALACE 


to najpotężniejsze arcydzieło 


J. Maya 


w najnowszem literackiem i technicznem opracowaniu 


jako całość w jednym programie 


PARYŻA 


wszechświatowe sławy aktorskie 


Emil Jannings 


Mia Ma 
Włodzimierz 


aidarew 


Erica Glaessner 


Od jutra w kinie „PALACE“ 


| Prowizoryczne egzekucje 


za podatek obrotowy wstrzymane 


Izba skarbowa łódzka roze- 
słała do wszystkich urzędów 
skarbowych okólnik, zalecają- 
cy wstrzymanie wszystkich pro 
wizorycznych egzekucji za po- 
datek obrotowy za rok 1930 do 
chwili rozpatrzenia przez wła- 
dze gkarbowe rekursów. zgło- 
szonych nrzez płatników. 

Okólnik izby skarbowej wska 
ruje, iż licytacja mienia podat- 


nika za zaległy podatek obro- 
towy za r. ub, może być prze- 
prowadzona tylko do wysoko- 
ści sumy, zgłoszonej przez po- 
datnika w rekursie. Tak wiec 
o ile płatnik podatku obroto- 
wego uiści sumę, podaną we 
własnem zeznaniu, do chwili 
rozpatrzenia jego rekursu nie 
może być licytowany wogóle. 
ip) 


komisarzem zamianowano 
handlowego Zygmunta 
kuratorem masy 


sedzią 
sędziego 
Rapeporta, zaś 
adw. Planera. 

Upadłą oddano pod dozór po- 
licji. 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się ponownie na wokan- 
dzie sądu okręgowego. 

Na odbytem zebraniu wierzycie 
li zaproponowano spłatę wierzytel 
ności w wysokości 12 proc, w 3 rą- 
tach półrocznych po 4 proc. Pierw 
sza Tata płatną ma być po 6 mie- 
siącach od chwili uprawomocnienia 
się wyroku, 

Za układem wypowiedzieli się 
wszyscy wierzyciele. 

W dniu wczorajszym sąd za- 
twierdził powyższy układ, zawarty 
między upadłą firmą a jej wierzy- 
cielami. 

m‘ * ~ 

W kwietniu ogłoszono upadłość 
„Szlamie Szafranowi” współwłaści- 
cielowi firmy „Derman” sprzedaż 
skór sp. z ogr. odp. (Nowomiejska 
4). 


Sędzią komisarzem mianowano 
sędziego handlowego Hamburga, 
kuratorem masy adw. Ejznerowi- 
cza, 

Upadłego osadzono w areszcie 


dla dłużników. 

Po ogłoszeniu upadłości wpły- 
nęło podanie rzecznika frmy „Der- 
man” Sp. z o. o. W podaniu tem 
firma prosi o wyłączenie sklepu na 
leżącego do sp. akc., gdyż upadły 
CREMSFEETEEZTWTWEBY PAKI BELKA 


Sanacja „Zawiercia“ 


ułatwiona została przez 
powstanie kartelu 


W związku z sanacją „Zawier- 
cia” donieść należy, że reorganiza- 
cja pracy przeprowadzona w okre 


sie nadzoru dała pozytywne wyni-' 


ki. Przez przystąpienie do kartelu 
„Zawiercie” uzyskało możność re- 
gulacji produkcji, gdyż w wyniku 
konferencji w Warszawie otrzyma- 
ło ono dalekoidące ulgi, umożliwia 
jące wywiązamie się z umowy z fir 
mą Bracia Czeczewiczka w Andry 
chowie. Zakłady poza pracą na 
własny rachunek starają się Część 
fabryki zatrudnić zarobkowo. Pro- 
gram produkcji przewiduje inten- 
sywną fabrykację towarów białych 
towarów zimowych,  przedsiębior- 
stwo posiada dostateczną iłość za- 
pasów zeszłorocznych, a produkcja 
towarów letnich została w tym se- 
zonie prawie w całości ulokowana. 


Szafran ma w firmie tylko minimal 
ny udział. Ponadto rozpatrywał 
sąd podanie pełnomocnika upadłe- 
go o udzielenie glejtu Szafranowi. 

Sąd w dmiu wczorajszym nie 
uwzględnił obydwu podań w kwe- 
stji wyłączenia majątku spółki 
oraz wydania listu glejtowego, 
gdyż jak stwierdzono zeznaniami 
świadków i dokumentami sąd do- 
patrzył się cech złośliwego ban- 
kructwa. 

Sprawę powyższą skierowano do 
urzędu prokuratorskiego. 


Rz 


KOWY 


DŹWI 
KINO 


W rolach głównych: 


James Murray 


Nadprogram! 


|| 


EATR „CA 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały film o niebywałych 
efektach dźwiękowych 


ZKOTA MŁODZIEŻ 


Dramat ilustrujący życie, troski, humor i sza- 
leńcze wybryki młodzieży uniwersyteckiej. 
Sport! Emocja! Wyścigi regat! Humori 


Świetna komedja kreskowa 


Cenv miejse popularne. Sala wentylowana. Począteko 5 


uregulowaniem rozmiarów pros 
dukeji, ustaleniem jednolitych 
warunków sprzedaży, oraz 
rejestracją sprzedaży i zapasów 
przędzy, podjęta ma być inieja 
tywa zorganizowania centrali 
sprzedaży przędzy, połączona z 
lombardowaniem przędzy. Ak- 
cja ta zmierza w kierunku w- 
możliwienia przędzalniem þa- 
weluianym przetrwania okresu 
siłaci depresji, gdyż przędza! 
nie, lombardujące przędzę 0- 
trzymywałyby kredyty. co za- 
pobiegłoby rzucaniu przędzy w 
olbrzymich jlościach na rynek, 
po cenach niewytrzymujących 
kalkulacji. 

W związku z teml zamierze- 
niami, podjęte zostaną stara- 
nia o uzyskanie kredytów, któ- 
re umożliwiłyby zrealizowanie 
Jlomhardu przędzy. 


JESC" waj 
PITOL" 6 


Kathryn Grawiord 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 9,06 9,05 

4 proc. poż. inwest. 84 i pół 84.- 
Bank Polski 115.— 114 i pół 
Tendencja słaba. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,905 
CZEKI 
Belgja 124,35 
Gdańsk 173,55 
Bukareszt 5,32 
Holandja 359,10 
Londyn 43,41 
Nowy Jork — 8,921 
Nowy Jork — kabel 8,925 
Ryga 171,96 
Paryż 34,94 
Praga 26,44 


Szwajcarja 172,87 
Sztokholm 239,30 
Włochy 46,72 
Wiedeń 125,42 


AKCJE 
Polski 115— 114,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 46— 
6 proc. dolarowa 75,50 
10 proc. kolejowa 104— 
8 proc, BGK. 94— 
4 i pół proc. ziemskie 48,75 48.— 
4 i pół proc. Warszawy 48,75 
5 proce. Warszawy 54.— 
8 proc, Warszawy 68.75 68-— 
68,25 
8 proc. Piotrkowa 60.— 
10 proc. Siedlec 70.— 
6 proc. obl. warsz, z 1926 r. v 
em. 46;— 


Nr. 179 3.VT! — „GŁOS PORANNY" — 1931 
„UNION“ 
NóW 


STOWARZYSZENIE SPORTOWE 
PLAC SPORTOWY „HELENÓ 


nn torach: żużlowym „Dirt 


Trosk" 


W niedzielę, dn. 5 lipca 1931 r. o g. 16-ej, odbędą się z okazji zakończenia na torze w „H ele- 
nowie* Ogólna-Polskiego Wyścigu Kolarskiego dookoła m. Łodzi im. ś, p 
którego zgłosili się najlepsi szosowcy Polsk! Michalak, Olecki, Więcek, Kołodziejczyk, Kłosowiczi inni 
i cementowym. Rewanżowe «wezwanie Warszawa — ñ 


Wł. Sierpińskiego, do 


Poznań 


WIELKIE WYŚCIGI MOTOBYKLOWE Stertują: Schweitzer—Mistrz Górski Niemiec, Rekordzista Polski na torze i szosie WKS. „Legja* War- 


szawa, Frankowski — Wielokrotny mistrz Warszawy WKS. „Legja* Warszawa, Docha WKS. „Legja* Warszawa, Wojciechowski WKS. „Legja* Warszawa Czerniak 
T. S. „Unja* Poznań, Malicki T. S. „Unja* Poznań. Ziółkowski T. S. „Unja* Poznań, Matczak Klub Motocykl. Kielce i najlepsi motocykliści Łodzi: Goldberżanka 
Kestenberg, Jeske, Buckley, Webb, Gildner iinni. W wyścigach kolarskich sprynterowskich biorą udział: Szymczyk—Mistrz Polski —T. C. Warszewa Niciń- 
; z ski T. C. Warszawa, Janociński T. C, Warszawa, Fajge T, Ci Warszawa, Karle Artur T. C. Warszawa, Karle Waclaw T. C. Warszawa, Szmidt— Mistrz Polski S. S. 
wUnion“ Łódź, Brauner S, S, "Union* Łódź, Zybert S. S. „Union“ Łódź, S, S. „Union“ Łódź, Paul T, S. „Szturm“ Łódś, Raab |. K. P. Łódź. Ceny miejsc od zł. 1— do zł. 6—. 
sprzedaż biletów codziennie w składzie aptecznym A. Dietla, Piotrkowska 157, w dniu wyścigu w sekretarjacie 5. S. „Union” Przejazd 7 od godz, 10-ej do 13-ej. 


OGŁOSZENIE. | TRN Ogłoszenie. 


Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy Samuel Turner i S-ka poda- Sy ndyk, yiosanow y ye] upaore firey 
Je do wiadomości, że zgodnie z paragrafem 50 Rozporządzenia M „B. Edelman” w Łodzi. ul. Piotrkowska Nr. 236 
Rzeczypospolitej n dn. 28 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3-28) termin niedoścignionej jakości, z na mocy art. 502 R H. wzywa RZE po- 
ogólnego zgromadzenia powyższej firmy wyznaczony został na dzień jedwabistej gumy hygje- wyższej rc aDy ha cigzgu dni 40 stawili 
8 lipca 1981 roku o godzinie 11 w sali Wydziału Handlowego Sądu nieznie spreparowane] na sę osobiście lu przez: PY nomocników % dowo- 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5. najnowszych zasadach Asen gokaz s Seg ej 
Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą wziąć wszyscy wierzycie- nauki, O ROA 30 e sę i Sap Az i ą- 
fe wpisani na listę przez nadzorcę sądowego, Porządek dzienny obej Żądajcie TYLKO wyraźnie „SERVUS“ i nie BO adi ki a 
dajcie się na coś innego namówić. 782-5 JJ 
SERI) 


Przed: 


"sę - 7 s kiego tytułu i do jakiej sumy są wierzycielami, 
muje: 1) sprawozdanie nadzorcy sądowego, 2) odczytanie propozy- > ; a : 
cji układowych, 3) głosowanie nad propozycjami aner e "Wis wie 9 złożyli u niego tytuły swych wierzy 
rzyciele, którzyby nie mogli przybyć na ogólne zgromadzenie, mogą elności, 
przesłać swe głosy na piśmie, jednakże podpis na takiem piśmie wi- 
nien być poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz: (—) Leopold Rozenbaum, 
Sędzia Handlowy. 


Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 
503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sę: 
dziego Komisarza w dniu 14 sierpnia 1931 r.o 
godz. 12-ej w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi przy Placu Dąbrow: 
skiego Nr. 5. 

Syndyk tymczasowy 

Adwokat Stanisław Fruchtgarien 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 50) tel. 171-87. 


Zdrojowisko — Zakład Leczniczy 


NAŁĘCZÓW 


Sezon letni! Ceny zniżone! 


Informacie: Zarząd Nałęczowa, Warszawa, Mia- 
nowskiego 4. Tel. 870-432. Od 9—2 
i od 5—7 eodziennie prócz świąt. 


Ogioszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- | == 


spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 o o zabezpieczeniu podaży 5 Śr 99 Dr. Med. 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz, U. R. P. Nr. 91, poz. r. med, z 

527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 3 3 D. Waiskopi 
39 października 1929 roku i z dnia 381 sierpnia 1930 r. o regu- $$ Piotrkowska 104-b. tel. 114-82 
lowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- e 2] 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 Lakłaf Położniczo - (hirmrgiczny POWIE cii 

poz. 486), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 E Ogrodowa 10, tel. 213-57 Choroby wewnętrzne. 
kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen Stomatologs-ch'rurg g iin kl > Spec. żołądka, kiszek 
wyrażonej na posiedzeniu w dn. 25 czerwca 1981 roku, ni-|| ghoroby ząbów, smczęk, dzlą- <ii i wątroby 

niejszem podaję do wiadomości mieszkańców m. Łodzi co na- || zeł, podniabłenta, języka It d. Oddzia ROENTGEN. 


połoźniczo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


regulacja zębów 
Rentgen elektiroterapja 
Ordynuje 5—7 7587 


PIOTRKOWSKA 164 Yal. 114-20 


stępufe: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 576 z dnia 25 czerwca 
1931 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. w 


kig. 


Kino-Teatr Cena porodu na II kl. wraz ||; „gy; ni azot” Dr 
w detalu: A = odzi przy ul. Sienkiewicza Nr, 61 
- . 50 SPÓŁDZIELNIA 4 zabiogami 200 zł. na zasadzie art, 1030 U. P, C. o- 
1 wieprzowina „zł, 150,16 „ sur wędz. „ 2.90 Jam aredi y Pt” Opieka nad dzieckiem, FAN głasza, że w dniu 10 lipos 1031 r. 
ESR. Hs dokładki „ A a so her kons ` aa E L e LN RAE RZE z . Perakow ||od godz. 10 rano w Łodsł przy ul. 
Paa balem r baleron gołowaay al 4 | Dziś i drż zastarnych Dr. Ted M Kamor, || mę a 
o alasicn > 226130 botzeć mur walk * 360|| Najnowsze arcydziało mistrza godz. przyjęć 1—2 pp. R, A e pe} SP 
6 sadi - a a ' : 2:90 reżyserów JOE MAY'A p, t Oddział oczny rue omości, „na eżącyc. „do firmy 
T7 kiełbasa krajana x 2.40 22 R iis A 2.50 j Á d a amean Py naa ów dpe RZA? 
a ó , 4 ode. przyjęć 11—12 w p. |z 6-ciu mechanicznych  trajbma- 
8 , serdelowa a 2.40/23 słonina paprykowana s 3.10 W DATYWIE LNYSłÓW Do akt Nr. 7607-1931 r. |szyni papaia e h © 
9 paeztetowa „ 330/24 polędwica sur. wędz. „ 5.30|| Dramat, malujący niebo i piekło OGŁOSZENIE szacowanych na sumę zł. 800— 
19 sordelki x 330/20 tolada. m 3.30 || nowoczesnego mattefstwa, Role || Komornik Sądu Grodzkiego w| Łódź, dnia 15. VI, 1931 r. 
11 podgarlana » 1.50|26 parówki w 4%— || Gibson, Hans Brausewetter. ||Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. w Komornik: T, Chorzeiski, 
12 czarna » 1.50|27 kiełbasa sucha „myśl., 5.80f Wag program: Wesoła komedje || Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 —— 
13 kaszanka h 1.10 28 siekane mięso -do umowy w2-cħ aktach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. o- | Do skt. Do „akt 
14 krakowska „ 3.30|29 kiełbasa surowa do umowy || Nastepny program wznowienie gło- || głasza, że w dniu 10 lipca 1931 r. Nr. 2323-29 | Nr, 1933—1930. r, 
15 szynka gotowana w 580 śnego filmu w nowem literackiem ||od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. | Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 
W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini-||] opracowaniu p. t. „EROTIKON“ || 11-go Listopada 32 odbędzie się wk Sądu | Komornik Sądu 
stra Spraw, Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen JAG ARIE RA ZA sprzedaż z przetargu publicznego E Tada Z Grodzkiego 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę || wyższający wszystkie dotąd wi- ruchomości, należących do AEK Tomasz  Chorzel- kysz! 
administracyjną |-ej instancji według art. art, 4 i 5 zacytowa- dziane u nas obrazy, Langhofa i składających się z 2-ch „ ski Chorzelski 
nego wę pren tyni a Prezydenta Rzeczypospolitej aresz* || Początki seansów o godz. 4-ej we || kontnarów i wagi automatycznej zamieszkały w zamieszkały 


tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych, 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


6109 Łódź, dnia 8 lipca 1931 roku 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(—) Stanisław Rapalski 
4 sale fabryczne 


» powierzchni 260 mtr, kw. każda oraz 1 lokal, nadający się na 
biuro handlowe, stowarzyszenie, kiub lub t. p. 


od zaraz © WYmajęcia 


Wiadomość Poludniowa 46, tel. 102-33 
Dr. med. Dr, med, 


HELLER M Dawidowicz 


118 


e = 
Specjalista chorób skór- w 
nych i PNOFY nych Chorob Re 2 Ini ł 
UL. NAWROT 2 Š TREC BK 


TELEFON 1798-80 
Pmyjmuje do 10 r. i od 4—68 wiet 
w niedzielę od 11—2 po połndnin 


Sienkiewicza 3/5 tel. 184-851 
goda. przyjęć od 6-ej do 8-ej 


—LomLPm„>„M)Q)o2SLLLM,)0),—ŚLZDDQCQ__ CN 


wszystkie dni. Ceny miejsc: na 

1-szy seans I m. 40 gr, II i III — 

30 gr. a od godz.6-ej ceny miejsc: 

I m. 80 gr, Il m. 60 gr. i III m. 

40 gr. Orkiestra pod kler. 
p. Rafała Kantora. 


MARANASZYNOWA 

codziennie święta 
Maka matowa. Zacierkt jajeczne. 
SUCHARKI AML SBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


egz N. WEINBERGA 
. 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel, 148-832, 
Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


UZ IO OETOENIOE 


i. 
„Uniuersał” 


leczy 
marki GLOB. 


oszacowanych na sumę zł. 1,600.— 
zgodnie z art. 1070 U. P. O. niżej 
ceny szacunku. 
Łódź, dnia 13. VI. 1931 r. 
Komornik: T, Chorzelski, 


Do akt Nr. 1114-1981 r. 

Do akt Nr. 964-1931 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. W 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na zasadzie art. 1030 U. P. ©. o- 
głasza, że w dniu 10 lipea 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Żeromskiego Nr. 6 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jana 
Baranowskiego i składających się 
z prasy balansowej, tokarni noż- 
nej, 4 śrubstaków, 2  mechanicz- 
nych szlifierek, warsztatu stolar- 
skiego, motoru elektrycznego, 3 to 
karú mechanicznych, sztancy. i 2 
maszyn ręcznych trybowych, 05za- 
cowanych na sumę zł. 980.— zgod 
nie z art. 1070 U. P. ©, niżej ceny 
szacunki. 
Łódź. dnia 16, VL 1981 r. 
Komornik: T, Chorzelski. 


Łodzi, przy ul. 
Sienkiewieza 67 
na za- 
sadzie art, 1030 
U. P, C, ogłaszn, 
że w dniu 
10 lipca 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
„Łodzi, przy ul. 
fi Zawadzkiej 35 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Fajwla Kopelowi- 


Cza 
i składających się 

mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 480.— 
sgodnie z art.;1070 
UPC. niżej ceny 
4% Ksracunku , 
Łódź, 22.6. 31 r. 


w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. ar 
głasza, że dnia 
10 lipca 
1981 r. od g. 106 
w Łodzi przy ul 
11 Listopada 46 
odbędsie się 
gpraedaż x prxó- 
targu publicznego 
ruchomości, nale 
żących do 
Jakóba vel Jankle 
Jurberga 
składających sią 
mebli 
oszacowanych ne 
sumę al. 460.— 


Łódź, d. 15.6.31 r 
Komornik 


T. Chorzelski 


Komornik 
T. Chorzelski 
NAUCZYCIELKA 


z wyższem wykształce» 
miem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
coną. Szybkie postępy zapew- 
nione, Ceny przystępne. Oferty 
pod „Rutynowana* —] 


Dla pań spec, od godz. 4—5 pp. 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 


Prenumerata datlkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za oszenie — 
iOgroszy, z przesyłką pocztową w kraju — al, 6£— zagranicą — ał. 9. - 
asa ARÓW CA aa AB ace Pn A ER za EO OR NISĆ SRR 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


Dnłoszenia 


asane SĄ O 


W drukarni własnaj Pinśrk: 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zl. 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogłosranie zł. 1.50 gr, 
zn wyrazy najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zargosynowe i zaślubinowe 12 zł. 
proc. drożej, firm sngraniosnych o 100 proe. Za ogłosesnia tnbalarycane lub fantnz. dodatk, 50% 


Za wydawnictwo „Prasa. Wydawnicza sp. z ogr. odn.: Hueonansz Kronman. 


40 gr. Zwyczajne 
Possukiwanie pracy 10 gr 
Ogłoszsnia zamiejscowe obli 


wak- 1/4 


8.VII — „GŁOS PORANNY” — 19381 Nr. 179 


LIVE ESSE "WGP SZGER p y 5 g 
w ry 2 
4 
y 


Dziś wspaniała premjera! 


wśród Serc” 


Wzruszający dramat młodych serc. Historja oparta na tle 
rozbałamuconej młodzieży, która nurzając sięw rozpuście, marzy 
stale o... prawdziwej miłości. 


Dziś wspaniała premiera! 


je ( z 


W rolach głównych: 


JEAN CRAWFORD 
ROD LA ROQUE 
DOUGLAS FAIRBANKS . 
ANITA PAGE 


Nad program: 


bo Wakaciach komedja w 2-ch aktach w wykonaniu cudownych dzieci 
Początek o godz. 6-ej. 


oraz Bodałek dźwiękowy Metro-Goldwyn-Meyer. 


PR L= t z 
7 a 4 SNE 


Do „akt Do akt. 
Nr. 3893—1931 r. Nr. 570-31 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
omornik Sądu 
Powiatowego | Grodzkiego w 
w Bodd Łodzi, 
GTowiósi Tomasz Chorzel- 
Chorzelski r wA 
samieszkały > pepe JR 


Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
10 lipca 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Ząchodniej 52 
odbędzie się 
sprzedać z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
| Berka Szepsa 
i składających się 
mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 780.— 


Łódź, 24.6. 31 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 


w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1080 UPO. o- 
głasza, że dnia 

9 lipca 
1931 r, g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 32 
odbądzie sie 
sprzedaż z prze- 
targu publicanego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Reginy i Zygmunta 
mati. Zonenberg 
skłądających się 
mebli 
oszacowanych na 
sumę ał. 


Łódź, d. 26.6.31 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Dr. med. 


LORYNG 


rentgenolog 


Poludniowa 9 


wznowił przyjęcia 


Dr. med, 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 


(Konstantynowska) tel. 223-34 | choroby zębów, szezęk, dziąseł, 


przyjmuje od 4 do 7 po poł. 
od 1 do 2 w Lecznicy 
„Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


Andrzeja 7. Tel. 218-57. 


[CZARNIECKA GÓRA 


Zidrojowisko i Uzdrowisko 


Woda lecznicza ze źródła „Stefana* przyśpiesza przemianę 
materji, pobudza apetyt i działa moczopędnie. Piękna okolica świę- 
tokrzystkiego podgórza, ołbrzymie lasy iglaste, idealne warunki kli- 
matyczne. Przyrodo-wodo-elektrolecznictwo, kąpiele mineralne, kwa= 
sowęgłowe, rzeczne, plaża, Oświetlenie elektryczne. Tanie i wygod- 
ne mieszkania z kuchniami oraz pensjonaty. Stacja kolejowa na 
miejscu. 2 godziny jazdy od Łodzi. Porviągi bezpośrednie. Infor- 
macji udziela Komisja Zdrojowa oraz Zarząd Zakładu Zdrojowego. 


Tylko Z pierwszej ręki zakupuście opał!!! 


r hozpośrednio z Warsz. T-wa Ropalń „Kazimien” i Joling" 
A a 


„Gotthard“ i „Woligang dla centr. ogrzewań 
z „Ula Młynów i celów kowalskich 
oks > 


1 koksowni Barwińskich dla celów odlewniczych 
polecają ze składów 
Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 
PORADNIA | 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistőw 
Zawadzka 1 
TEL, 205-88 
czynna od 8 rano do 8 wiecz, 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 Zt. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych 
Przyjmuje od 8—10 i 3—8. 
Elektroterapja 
Oddzielna poosekalnia dla Pań. 


Do akt nr. Nr. E. 1186-1931 r 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w 


l Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszka- 

Dr. med. „|ły w Łodzi przy ul. Narutowicza 

nr. 10, na zasadzie art, 1030 U. P. 

C. ogłasza, że w dniu 17 lipca 

© 1931 r. od godz, 10 rano w Łodzi 
STOMATOLOG przy ul. Cegielnianej nr. 11 odbę- 


dzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących 
do Jakóba Sztajnsznejdera i skła- 
dających się z mebli, oszacowa- 
nych na sumę zł. 5.190.—, 
Łódź, dnia 26 czerwca 1931 r. 
Komornik L. Wasowski. 


podniebienia, języka i t. d. 
Regulaeja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


Godz. przyj. od 3—7. 


Jakóba Grodzieńskiego i 


p=— 
i 


Ogłoszenia drobne | 


(oraw cuwizcna siRW NE R M KREM ATEOW ZRK zz M - 


DOMEK MUROWANY 
o 2'mieszkaniach do sprzeda- 
nia. Nowe Chojny przy Rudzie 
Pabjanickiej. Wiadomość Łódź 
ul. Główna 22 sklep elektrotech- 
niczny. 


MOTOCYKL 
w dobrym stanie. z tylnem sio- 
dełkiem, marki D, K- W. 200 
em.. sprzedam ul, Kilińskiego 
190 m. 15 od godz. 16—18. 
1703—3 


OKAZJA 


Z dniem 2 lipca aż do dn. 10 
„m. odbędzie się 


WISPRZEDŃŻ MODELI 


(suklen) od 100 zł. wzwyż,w firmie 


Mira Buzyn 


ul. Zachodnia 28 m.11tel. 202-13 


OKAZJA! 


Plac z drzewami owocowemi, opar- 
kaniony, teren suchy, Wśród ogro- 
dów, do sprzedania w Rudzie Pa- 
bjanickiej, przyst. tram. Lotnisko, 
ul. Reymonta 33, Grabowski. 700-2 


Do akt nr. 890-1931 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, Adam Łagodziński, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. 


C. ogłasza, że w dniu 17 lipca 1931 


roku od godz. 10 rano w Łodzi 


przy ul. Piotrkowskiej 64, odbędzie 


się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości, należących do 
składa- 
cych się z mebli, oszacowanych na 


sumę zł. 1100.— 


Łódź. dnia 30 czerwca 1931 r. 
Komornik A, Łagodziński. 


GŁOWNO. 
Nowe Zakopane, Mieszkania w le- 
sie, nowowybudowana willa. Wia- 
domość: Napiórkowskiego 3, m. 27. 
1699—83 


DO WYNAJĘCIA 
4-pokojewe mieszkanie ze wszelkie 
mi wygodami. Ul. Kilińskiego 89, 
m, 7. 1701—3 


POKÓJ 
umeblowany, z telefonem do wyna 
jęcia. Piotrkowska 121 m. 42. 
3— 


POSZUKIWANE 
2 pokoje dla lekarza na [-ym 
piętrze na Piotrkowskiej od Pl. 
Wolności do Narutowicza, albo 
w centrum na poprzecznych, 
Oferty sub. „Lekarz do Fuch- 
sa, Piotrkowska 50. 


ZGUBIONO 
legitymację za nr. 45166, wydaną 
przez Fundusz Bezrobocia w Ło- 
dzi oraz dowód osobisty, wydany 
przez I komisarjat Pol. państw. na 
nazwisko Stefanji Kempińskiej. za 
mieszkałej Sierakowskiego 36. 


Do akt Nr. 894-1931 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, Adam Łagodziński, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 21 lipca 
19381 roku od godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul. Kilińskiego 60, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pu- 
bliecznego ruchomości, należących 
do Wilhelma Buły i składających 
się z maszyny do pisania, oszaco- 
wanej na sumę zł. 500—. 
Łódź, dnia 30 czerwca 1931 r. 
Komornik A. Łagodziński. 


